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na szosach NRD*'

Red. I. Weiss telefonuje

poczynku w poniedziałek.
i historycznympięknem

ście Goethego

meczu Legii z Poloniązwycięskim

donoszą korespondenci JS’

r ■¢/
pod „WYŚCIG”

Z. Krzyszkowiak
i wszystkie asy

jadą na mecz z W. Brytaniąze następna nie-

880 y: 1. Adam (NRF) — 1.50,0.
1.50,1, 3

LeM

zdobywają pierwsze5 miejsce
EN: W poniedziałek wała, iż PolkLw pierwszym.se- p^torydi .^taanl

Ł • narnr.n nerwowo. —--a-: .s.imnni.WIEDEŃ'.

królowi s 
Liberdzie.

Myslimy,

. W pozostałych spotkaniach tur­
nieju siatkówki kobiet Czechosło­
wacja' pokonała -Rumunię 3:2. - a 
Finlandia wygrała z Włochami -3;1. 
Ostateczna kolejność turnieju: J) 
Polska, 2) Bułgaria. 3) CSR. 4) . Ru­
munia, 5)' Finlandia. 6> Austria 1 <>

Krakowiacy (Wiila i Cracovia) górą!
Ryą. E. Ałaśewskl

zakończyły się przyjacielskie 
zawody sportowe, jakie przez 8 
dni toczrly się w Wiedniu z o 
kazii vif Festiwalu Młodzieży

!. Schmidt (NRF)

hitlerowskich, bo w 
Kuden ważył ledwie 
kapitana szosowevn l 
mana Siemińskiego ob 
nera naszej reprc^iMc 
w Buchenwald zwinna ir

strzelców — Janowi

WEIMAR, 3.8 (tel. wl.). Ucze­
stnikom wyścigu kolarsk:ego 
Dookoła NRD wypadł dzień od-

Lucjan Brychczy był najlepszym zawodnikiem tu 
tu Bytomiu.

Włochy, , . ; f
’ W- spotkaniach drużyn męsklćh 
rozegrano -w poniedziałek cztery 
niecze. Wiochv I pokonały .A.usiric 
3:1. Związek Badzieckf. wygrał z 
Izraelem 3:0, 'Wenezuela' pokonała 
Francję 3:0. Finlandia zwyciężyła 
Węgry 3:0. Pierwsze miejsce w tur- 
c.eju przypadłe Związkowi Radzlec. 
kleniu, przed.CSR, Izraelem.. Wło­
chami I' Austrią.
fW finałowym meczu turnieju. pił­

karskiego' drużyn» Jugosławii po­
konała Związek Radziecki 2:i ,(1:3). 
zajmując, tynisamym . pierwsze 
miejsce.--'(PAP)---

W czasie ostatnich zawodów na znanym ' tarze samochodowym
najszybsze okrążenie (231,6 km/godz.) miał Amerykanui Dan.Gufney (na zdjęciu z _Nr\ o) 
na „Ferrari" Na pierwszym planie z Nr 1 lider automobilowej klasyfikacji -światowej, 
Australijczyk Jack Brabham na „Cooperze". \

Nasze siatkarki zwyciężając Bułgarię

naTour

i = ri';A wyznaczyła na XVI Tour 
n'e Prlcgne następujących' ko- 
]Jr-v; P. Enthoven, B. Malie- ir 136 (3369)

•‘«św­

Rok założenia 1921 CENI
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NIE ZABRAKŁO W PONIEDZIAŁEK

w światku piłkarzy

po ligowej premierze

PRZEZ półtora miesiąca wraz z piłkarzami była na urlo­
pie nasza cotygodniowa rubryka: „GDY PO LIGOWEJ 

NIEDZIELI, PRZECHODZI PONIEDZIAŁEK”. Tęskno już 
nam było za tym poniedziałkiem, tak jak spragnieni by­
liśmy piłkarskich emocji. Można się bowiem entuzjazmo­
wać meczami międzypaństwowymi, można się też zachwy­
cać, poziomem różnych turniejów, ale wydajc się, że nic nie 
jest w stanie zastąpić stałej, sobotnio-niedzielnej serii spot­
kań ligowych i poniedziałkowych dyskusji o tym jak to

J ' było. Tu dopiero futbol prezentuje w całej gali swe pię- 
■ kno, nie zbadane uroki i przedziwne kaprysy.

Dziś na str. 2 znajdą Czytel­
nicy dość obszerny materiał 
piłkarski, w którym piszą na­
si, korespondenci o nastrojach, 
panujących w pośżćzegćlDyęh. 
drużynach .óraz o ich nadzie­
jach na przyszłość. Myślimy. 
że do tej lektury zabierze siQ 
każdy miłośnik futbolu z ra­
dością

Wiemy już, że po sensacyj­
nej' pierwszej kolejce rundy 
jesiennej, nastąpiły zmiany na 
oby krańcach . ligowej tabeli. 
Pozycję' lidera' przejął zabrski 
Górnik, a radlinlanie zmienili 
t Cracorlą miejsce outsidera. 
Z pięciu drużyn, . szczycących

się na wiosnę mianem niepo­
konanych na własnym boisku, 
ńa zwycięskim polu walki po­
zostały jhiż tylko dwie — Gór- 
nlk . Zabrze i Polonia Byd- 
goszes. pozostała trójka: Polo­
nia Bytom, ŁKS, Lechia prze­
grały domowe atuty już w 
pierwszym starciu. ■

A oto inna rewelacja. Oka­
zuje się, że Legia jest drużyną 
„wyjazdów". Warszawiacy na 
15 zdobytych punktów. 9 wy­
walczyli na wyjazdach.

Największymi indywidualnoś­
ciami pierwszej jesiennej ko­
lejki spotkań byli: Ernest Pohl, 
sygnalizujący od dawna po­
wrót do wysokiej formy oraz 
mały Lucjan Brychczy z Legii. 
Zabrzanin w meczu z Górni­
kiem Radlin zademonstrował 
wspaniałą dyspozycję strzelec­
ką. Zdobył sam 4 bramki, za­
grażając poważnie wiosennemu

dzielą me będzie uboższa w 
godne opisu sensacje, a wów 
czas me będziemy szczędzić ani 
miejsca n- łamach „PS”, ani 
pochwał pod adresem naszych 
piłkarzy.

i Studentów.
W poniedziałek, w ostatnim 

dniu zawodów, odbyły się fina­
ły w siatkówce kobiet t. męz 
czyzn oraz w piłce nożnej. ""

W siatkówce kobiet piękny 
sukces odniosły nasze siatkar­
ki. Polki spotkały się Wfinaio- 
"hm meczu z Bułgarią i’ Wy. 
srały — 3;Q (16:14. 15:11, 15:8), 
zdobywając tym sa'mym pierw­
sze miejsce i zloty medal. Wy­
soka stawka meczu spowodo-

cie, grając bardzo nerwowo, 
odniosły zwycięstwo dopiero po 
bardzo ciężkiej walce. Następne 
dwa sety nasze reprezentantki 
wygrały już pewnie, tym bar­
dziej, iż Bułgarki załamały się 
pó ' przegranym pierwszym se­
cie. Mimo zwycięstwa, Polki w 
poniedziałek nie zachwyciły. 
Zagrały najsłabsze z finało­
wych spotkań. Podporami dru­
żyny były podobnie jak w po­
przednich spotkaniach, Czaj­
kowska i Szewczykowa, sła­
biej natomiast wypadła Dozma- 
towa, która przez cały czas tur- 
nieju. stanowiła mocny punkt
zespołu.

Z zawodów lekkoatletycznych 
tuluje zawodnikom polskim 
jęcia I i II miejsca w biegu

Fot. .,PS“ E. Warmiński

nu stadionie White City

LONDYN, 3.8. Na stadionie 
White City w Londynie zakoń­
czył się w poniedziałek między­
państwowy mecz lekkoatletycz­
ny Wielka Brytania — NRF W 
konkurencji mężczyzn nieocze­
kiwanie wysokie zwycięstwo 
odniósł zespól NRF 117:93 pkl. 
Jest to pierwszy od 1933 r. su 
kces Niemców na terenie Wiel­
kiej Brytanii. Spośrod 10 kon 
kurencji. rozegranych w drugim 
dniu zawodów. 6 wygrali re 
prezentancj NRF. W konkuren­
cji kobiet zwyciężyły Angielki 
64:51 pkt. Z sześciu poniedział 
kowych konkurencji w trzech 
odniosły one zwycięstwa.

W drugim dniu zawodów, 
które oglądało 40 tys. widzów, 
doszło do niespodzianki dużego 
kalibru. Mistrz Europy — Raw­
son doznał niespodziewanej po­
rażki w biegu na 880 y. Poko­
nali go obaj Niemcy — Adam 
i Schmidt.

W poniedziałek uzyskano 
również kilka doskonałych wy 
ników. Na szczególne wyróż­
nienie zasługują czasy Angli­
ków: Eldona i Merrimana w 
biegu na 6 mil (9,656 m) — 
28.18,6 i 28.19,0. Są to rezultaty 
odpowiadające wynikom ok. 29 
min na 10009 m. W biegu roz­
stawnym 4x440 y zespól NRF 
wyrównał rekord Europy — 
3.09,6, na uwagę w drugim dniu 
meczu zasługuje również rezul­
tat Janza na 440 y pł — 51,6.

A oto wyniki drugiego dnia za­
wodów:

MęZCZYZHI:

220 y: 1 Jones (WBi — 21.3. 2. 
Sega) (WBi — 21.3, 3. Mahlendorf 
(NRF) — 21.4. 4. Naujoks (NRF) —

Rawson (WBI — 1.50.1. 4. Blagro- 
ve(WB) — 1.52.8;

6 mil: 1. Eldon WB) — 28 18.6' 
2 Merrlman (WBI — 28 19.0. 3. 
Hoeger (NRF) — 28.26.2. 4. Kon­
rad (NRF> — 29.10.4:

440 y pł: l. Janz (NRF) — 51.6 
2. Goudge (WB) — 51.8. 3 'Mel- 
calf (WB) — 52.4, 4 Joho (NRFi 
— 528;

3000 m z przesz: 1. Laufer (NRFi 
— 9.00.2. 2. Herriott (WB) —
9.00.8.• 3. Boehme (NRFi — 9.01,4. 
4. Stearns (WB) — 9.15.8:

POLSKI Związek Lekkoa­
tletyczny ustalił w ponie­
działek ostateczny skład 

naszej reprezentacji ńa między­
państwowe spotkanie lekkoatle­
tyczne Polska — W Brytania 
które zostanie rozegrane w 
dniach 14—15 bm. na Stadionie 
White City w "Londynie. Do 
drużyny powołano wszystkich 
najlepszych naszych zawodni­
ków. Na uwagę' zasługuje wy­
stawienie Kowalskiego w bie­
gu na 400 m, Nikiciuka w rzu­
cie oszczepem oraz Krzyszko- 
wiaka w biegu na 3 000 m z 
przeszkodami.

A oto skład polskiej drużyny: 
MĘŻCZYŹNI:

pod „PORAŻKA”

te Wiedniu. Emil Zatopek gra- 
Kowalskiemu i Bożkowi sa­

na 409 m.
Fot. Matuszewski CAF

Weimarze- w Turyngii. W po­
bliżu lego miasta leży niestety 
też sławny Buchenwald. m:ej- 
sce jednego z obozów koncen­
tracyjnych, Właśnie w dniu od­
poczynku kolarze nasi zwiedzi­
li to miejsce, tak bardzo zwią­
zane z martyrologią m. in. 1 
narodu polskiego. Że szczegól­
nym przejęciem słuchali oni 
dramatycznych wspomnień 
wchodzącego w skład ekipy by­
łego więźnia obozu koncentra­
cyjnego, w Buchenwald — Ry­
szarda Kudertai

Dzisiaj w tęgim .ua.->a:'yścle na­
szej drużyny trudno b> loby poz­
nać ofiarę bestials-.xh opraueów

śmiercią jego bram kióry zmarl 
tutaj z wycieńcien a w d\'a dni po 
oswobodzeniu

Wróćmy jednak do rzeczywi­
stości i do wyścigu, który w 
przyjacielskiej atmosferze roz­
grywany jest na szosach NRD. 
W zespole polskim panuje do­
bre samopoczucie. Bez humoru 
jest jedynie Kowalski.

Więckowskiego zastałem w 
łóżku w... ochronnym kasku.

— Szkoda nam Henryka — mó­
wi wiceprezes PZKot Stanisław 
Szkiela. Znamy qo Jako twardego 
i ambitnego zawodnika i gdyby 
nie niespodziewana dolegliwość z 
pewnością Kowalski nie wycofał­
by się z wyścigu.

— -W żaden sposób nie mogę 
się przyzwyczaić do tej „ko-ony" 
— mówi Marian Okazała się ona 
dla mnie mało „fartowna" i c^y- 
ba zdecyduję się raczej na karę 
(za jazdę na trasie bez kasku ko­
larz otrzymuje 1 mn-tte -a:y — 
orzyp. mój), a nie będę jechał w 
tym hełmie, bo nie przynosi on 
mi szczęścia w wyścigu.

Oczywiście nie należy wie­
rzyć tym „groźbom” Więckow­
skiego. Marian, który straci! na 
niedzielnym etapie aż 9 minut 
kładzie jednak przynajmniej 
połowę straty na karb zamknię­
tego przejazdu kolejowego.

Bojowo nastawiony jest nasz 
wicelider wyścigu Tlnstochn- 
chowicz. Z wyraźnym przeję­

400 m: Swatowski, Kowalski 
Bożek;

800 m: Makomaski, Kazimier­
ski;

i 500 m: Orywał, St. Lewan­
dowski;

5 000 m: Zimny, .Tochman;
10 000 m: Ożńg, Płonka;
3 000 m z przesik.: Krzyszko- 

wiak, Zbikowski;
HO ppl: Muzyk. Bugała;
400 ppl: Proste, Kumiszczc;
4>'l0b m: Foik. Jużkowiak, E.

Schmidt. Jarzcmbowski:
4X490;m: Swatowski, Kowal­

iki. Makomaski, Bożek:

100—200' m: Folk, Jużkowiak,
i E. Sclimidt; pod „AS

Łódzki okręgowy Związek Piłki Nożnej zorganizował szkolenie dla najzdolniejszych juniorów 
piłkarzy ŁOZPN. Na zdjęciu fragment wręczenia nagród najbardziej pracowitym i 'dy­
scyplinowanym uczestnikom kursu, ' : Fot • pś” m szymkowsk!
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lak się narodził

pnifchodii fiOMiecizidtek «- -

Zabrscy 
kanonierzy 
nabrali wody
w usta

największą rewelacją
zobaczy
mistrzów
olimpijskich
w waterpolo

ZABRZE. 3.8. (tel. wł.). Dzia­
łacze Górnika Zabrze . mają ta­
ki zwyczaj, że gdy ich drużynie 
powodzi się źle, bardzo chętnie 
udzielają wywiadów, tłumacząc 
słabszą formę piłkarzy. Gdy

zwycięskiego meczu
Legii z Polonio

Strzykalski
Zwycięski powrót Legii ż jaskinii lwa... Od lewej: Pędzlach,- Gadecki, Brychczy, Strzykal­

ski...- . Ryś. E. Ała.Bżwski

jednak zabrscy kanonierzy są | 
w „gazie”, nabierają wody w i 
usta i milczą jak zaklęci. Gdy ___
.rozmawialiśmy z nimi o .na- T RENER i kierownictwo smyjego pomyslowosć konce- 
.rozmatviai^my z nimi o .u । j warszawskiej Legii udzie- pcję w obronie bramki. Nasz 
strojach powiedzieli, ze są do- powrocie ze zwycięskie- oramkarz bronił na całych 16- 
bre, że żaden z piłkarzy w so- i gQ meczli z Bytomia dziesiątki | metrach, dyrygując w mistrzo- 
botnim meczu z Radlinem nie i wvwladow. Naszym rozmówcą | wski sposób swymi starszy- 
doznał kontuzji. O planach ha był prezes sekcji piłkarskiej mi kolegami. Spisał sję kapi- 
UU4.11CIJ nuiivu j r . . ___ u —11. naiwiecei OK-

obrońca Kraków
.111’

przyszlość nie chcieli
mówię i robiąc tajemnicze mi-

icn na;oyr prezes surfuja *
iednak < wojskowych, płk. Marian Ry-italnie, zbierając najwięcej ok- 
jeanaK lasków od bytomskiej widow-

PIŁKARZY wodnych, jeszcze 
w tym miesiącu, czeka a- 
trakcyjny, międzynarodowy tur­

niej waterpolowy, w którym 
oprócz dwóch zespołów Polski, 
wezmą udział reprezentacje na 
rodowe Węgier i NRD. Turniej 
ten będzie dla waterpolistów 
grających ostatnio lepiej i w 
meczach międzypaństwowych 
(Grand Prix Paryża) i w ostat­
nich rozgrywkach ligowych dal­
szym sprawdzianem umiejętno­
ści. A poza tym...

Jeśli chodzi o wrocławski 
turniej — to będzie on z pew­
nością interesujący, ponieważ 
już sama obecność drużyny wę­
gierskiej, mistrzów ostatniej O- 
limpiady w Melbourne i mi­
strzów Europy z roku ubiegłe­
go w Budapeszcie powinna wy­
starczyć do uświetnienia poje- 
dynkuywaterpolisbiw, a przecież 
piłkarze wodni NRD należą tak- 
że do czołówki światowej (w 
roku 1958 na mistrzostwach Eu­
ropy w Budapeszcie zajęli oni 
piąte miejsce). Do tego trzebi 
dodać, że w spotkaniach z Po­
lakami nie tylko Węgrzy, ale i 
waterpoliści NRD zawsze wy­
chodzili zwycięsko.

Dlatego też planowany tur­
niej. który zorganizowany zosta­
nie w dirach 29 i 30 sierpnia 
«•c Wrocławiu, będzie dla na­
szych «'aterpolistów. walczą­
cych o prawo startu na Igrzy­
skach Olimpijskich w Rzymie, 
szczególnie ważny i... ciężki.

No, ale jeśli piłkarze wodni 
naprawdę poważnie mysią o 
starcie w Igrzyskach — to nie 
ma dla nich innej drogi .;ak 
wvkazanie swych umiejętność: 
w* spotkaniach z najlepszymi 
europejskimi drużynami water-

Trener Niemiec 
nic był zdziwionypiątkowy trening, warszay., 

sk,ej i-egli obserwowana dość 
liczna grupa jej wiernych, ki- ’ 
blców. Każdy by. niezwykle 
podniecony, pełen obaw i ci­
chych nadtlei. Tylko trenera 
B bita cechował spokój i... 
pewność siebie. Przeo me­
czem z Polonią Bytom zaba­
wia! się z chłopcami grą w 
koszykówkę I siatkówkę. Tre­
ning czysto piłkarski by! kró­
ciutki. Tylko Marcel St.zy- 
kalki przeszedł wyjątkowo o- 
strą zaprawę indywidualną. 
Trener 1 kierownictwo druży­
ny przygotowywali go do gry 
na prawej obronie.

Kt ś nie wytrzymał nerwo­
wo 1 zdradz.-, Marcelów, ta- 
jemnleę wzmocnionej dawki 
treningowej. „Mari" sti acn 
nagle humor 1 ochotę do gry.

— Panie trenerze — powie­
dział do obserwującego tre- 
hing Walerego Kisielińskiego

ja do Bytomia nie pojadę, 
wolę zagrać w rezerwach. Tak 
bez żadnego przyg< towania 
mam zagrać z Polonią na o- 
bronie'.’!... Mogę się przecież 
w Bytomiu 'skompromitować!

— Panie Strzykalski — od- 
" powiedział mu spokojnie pre­

zes sekcji, płk Ryba. — Jest 
pan pizewidzlany w,, skiadżie 
I do Bytomia pan pojcoz.;.. 
A na jakiej będzie pan grał 
pozycji, rozstrzygniemy d ■ 
piero na miejscu.

Trener Bobek i kierownic­
two klubu działają me tylko 
z myślą o drużynie, ale rów­
nież I Jej zawodnikach. Pow- 
stała myśl, by Sirzykaiskl za­
grał na obronie, bo to dobry 
żawpdnlk. rutynowany i 
wszechstronny.

— To Już wolę zagrać w a- 
taku — broni się Marcel. — 
Na prawej obronie nieeh za­
gra Heniek Grzybowski. Wy­
stępował przecież na tej po­
zycji w reprezentacJL -. ■

Wreszcie Marcel uatąpll- 
Wybiegi w Bytomiu r. nr. 2 
na plecach i... zagrtl na po­
ziomie ..czwórki" — swego 
dawnego numeru. Tak. tak 
Strzykalski Jest wszechstron- 

. nym piłkarzem... (L.)

tańczy i śpiewa
KATOWICE. 3.8. (tel. 

■ włj? !W^poniedziałek prze- 
’ pTÓwądziliśriiyj róźmoWę z 
- trenerem " Polonii . Bytom,ba.* ’ ’ i lasków od bytomskiej widow-

— Mecz w Bytomiu był wy- ! ni. „
- - • ------- — A jak bronił Szymkowiak?

— Wydaje mi się, że repre­
zentant Polski nie mógł obro-

oświadczyli, że piłka jest jątkowym zjawiskiem w naszej ,
okrągła i lubi płatać figle.

W tej skromności kryje się 
zapewne dążenie do wyfeokiego 
celu. Górników niewątpliwie 
stać na to. pod warunkiem jed­
nak, iż Ernest Pohl będący 
najsilniejszym atutem drużyny 
utrzyma swą wielką formę. 
Wszyscy mu tego w Zabrzu ży- 
czą.

tegorocznej batalii ligowej — 
rozpoczął płk. Ryba. — Do zna- 
nych iuż powszechni

Syn zastępuje ojca 
w jedenastce 

Ruchu

rOZPUCZqi piK. rvjua< — cna ----
nvch juz powszechnie dość wy- mc żadnej z trzech puszczonych

vU JH ___ . h„m.t P.)ożr.iMV«ki > GadeckiIIJLU JLłf ^^<,0 —T~~
sokich umiejętności czysto pił­
karskich dołożyli nasi zawodni- ------- ... - -------- - - •
cv w Bytomiu ogromną ambicję me okienka, a I-Hiwa dobił z 
1 serce do gry, Z Polonią roze- trzech metrów strzał Rrychcze-, 
graliśmy dobry mecz, wywal- Sp w słupek. W innych sytua- 
czając szanse ■ nawiązania ści- cjach Szymkowiak spisywał się 
słego kontaktu z czołówki bez zarzutu.
- A jak śłę pan zapatruje na - Po bytomskim triumfie za- 

dokonane zmiany personalne w pewne poprawiły się nastrojedokonane zmiany personalne w

KATOWICE. 3.8 (tel. wl.).' Wiele 
zadowolenia sprawili swym kibi­
com piłkarze Ruchu, wygrywając 
z Lechlą, o której się mówiło, iż 
nie leży chorzowskiej Jedenastce.

•_ Wyqranie teqo meczu powie­
dział nam prezes Ruchu tnż. Ze- 
mauek — powinno mleć wielkie 
znaczenie psychologiczne. Nasi 
chłopcy są bowiem bardzo prze- 

"sądni I do najmniejszej sprawy 
„przykładają wielką waqę. Wyqra- 
*plś spotkania na obcym terenie 
■ z pewnością doskonało wpłynie na 
ich samopoczucie.

Będziemy się o tym mogli prze­
konać Już w najbliższą sobotę pod­
czas meczu z ŁKS. który bardzo 

.często zabierał Ruchowi -punkty 
: na jego boisku. Dowiadujemy się 
.także, iż Ruch w. najbliższym cza; 
sie wzmocni swój.' skład - o Cebulę 
II. syna obecnego trenera Ruchu, 
który ma już zwolnienie w kiesze­
ni i znajduje się w trakcie zała­
twiania formalności w śląskim 
OZPN. Ruch przewiduje. Iż młody 
Cebula zagra na obronie, co urno-, 
żliwl przesunięcie: Pali do ataku.

bramek. Błażejewski i Gadecki
itrzelili z niezwykłą siłą w sa-

w drużynie i «'zrosły apetyty.zespole?
— Muszę przede wszystkim 

stwierdzić, że drużyna Legii 
coraz bardziej się konsoliduje. ; „ — ---------- ------- -- . -
W tej chwili ńie ma w niej sła- [dopiero mowie o wygranej z 
bych punktów. Nawet Nowak, { mistrzem rundy wiosennej, 
którego zamienił po prżer- Chłopcy się cieszą, ale mam 
wie HHwa, rozegrał spotkanie ! pod ich adresem pewną uwagę, 
na swym Aormalnym poziomie.' n™i
A że pozostali jego koledzy wy­
padli lepiej niż zazwyczaj, No­
wak musiał ustąpić wszech-

prawda?
! — Każde zwycięstwo popra-
wia nastrój w drużynie, a cóż

Chciałbym ich przestrzec przed 
zbytnią pewnością siebie i 
ewentualnym zawrotem głowy
od sukcesów. Moim marzeniem | 
jest, aby piłkarze Legii grali j 
z taką ambicją i poświęceniem । 
w każdym meczu, obojętnie —

stronnemu Hliwie.
Koncepcja ze Strzykalskim 

na prawej obronie nie mą cha­
rakteru stałego. Marcel zagrał 
na tej pozycji dlatego, że wy­
magała tego, aktualna sytuacja 
i nasze posunięcia taktyczne.! 
Wiemy doskonale, że miejsce { 
StrzyItalskiego jest w pomocy. { Nad Szczecinem 
Przecież na tej pozycji jest on । 
siliiyłp-.?.puęik!«^^^^
Polski, Na iprawej .óbronie-mo-7 
żerny w każdej chwili wystawie

czy to bedzie lider, czy też out­
sider tabeli — kończy płk. Ry-
ba. J. L

Słaboszowskicgo.
— Sprawozdawca radiowy 

podkreślał dobrą grę bramka­
rza Fołtyna, Jakie jest o tym

zaciemnitsię 
horyzont

SZCZECIN, 3.8 (tel. wM. Wiado- 
domość o kolejnej porażce Pogoni 
została przyjęta-, w Szczecinie- • z 
wyjątkowym -smutkiem. Liczni ki­
bice z niepokojem śledzą „ruchy" 
- ........................................... ' smutek

pana zdanie.' pułkowniku?
— Fołtyn był moim zdaniem .. _____ _____

największa rewelacją bytońi- 1 pogłębił się Jeszcze bardziej na 
drźasn cnpiftf9ni9 tPH H1G“ I WlćitiOmOŚC O 55U yCiCStV»flClJ „LJ3C-0SKiego spotkania, j.esn ten mc f nuchu j Horyzont szczc- 
zwykle pracowity chłopiec bę- i emskiej Pogoni wyra, nie się- za- 
dzie robił w dalszym ciągu tak ■ elcmnlł I teraz jedynie jakiś wyjąt- 
wvhieto nnstpnv • mieć bedzie- i kowo ambitny zryw może ten ze 
z niego dużą pociechę nie tylko {
Legia, ale cale polskie piłkarst- humory nie poprawią się w naj

idaniem odbywające się w tabeli, 
bytońi- 1 pogłębi! się Jeszcze bar

Legia, ale cale polskie piłKarst- humory ule poprawią się w ńaj 
wo; Fołtyn zademonstrował w bliższym czasie, ponieważ, spotka 
Rvtnmln n!» sndtvkana na na- ń,e ? Górnikiem Zabrze upaza sięBytomiu1 nie spotykaną na na­
szych boiskach świetną grę na 
przedpolu.'Wszyscy podziwiali-

tu również za stracone.
SL Rakowski:

W ŁODZI
„lament się rozrasta”

Szczepański nową ofiarą lumbago
Ł0D2, 3.8. (tel. wt) Ubiegła 

sobota i niedziela były czarny­
mi dniami dl-a ŁKS. Mistrzow­
skie spotkania przegrali nie 
tylko piłkarze ekstraklasy, ale 
również zespół III ligi, okupu­
jący ostatnie miejsce w tabeli 
oraz juniorzy, którzy ulegli na 
wyjeździć z Cracovia 0:3. Cio- 
statni wystąpili osłabieni bra­
kiem Sassa, Suskiego i Stachu­
ry, występujących w zespole 
I-ligowym. ,

Zwolennicy czerwono-białych, 
nie chcą mówić o tym, co zda­
rzyło śię w sobotę i w niedzie­
lę na boiskach, na których wal­
czyły drużyny ŁKS. To była 
kompromitacja ńa całej linii!

Sytuacja pogarsza się z dnia! łącze zarządu przypuszczają, źe 
na dzień, gdyż obok jeszcze j nie przebiega ono właściwie, 
niewyleczonego z kontuzji Nam się wydaje.. że nawę.
Szymborskiego. nieoczekiwa- najlepsze szkolenie nic tu. me 
nie nie nadaje się do gry pod- | pomoże, jeśli niektórzy jurno- 
nora łódzkie! defensywy» Hen* l rzy ŁKS grac będą jednoczes- 
ryk Szczepański. Są w Lodzi nie w trzech klasach rozgryw- 

J - • •- — kowych. tj. w/ ekstraklasie. III
lidze i właściwej lidze junio-i 
rów. Fakt tó smutny, ale praw- |

ryk Szczepański. ....
ludzie, którzy dopatrują, się ze 
strony r Szczepańskiego symulo­
wania kontuzji. Rozmawialiś­
my z nim wczoraj, po jego 
przyjaździe do Łodzi.

W Bydgoszczy 
oczekujcj 

stołecznych 
gwardzistów

BYDGOSZCZ, 3.8 (tęl. wł.J. Wyso­
ka przegrana w -Krakowie a V 
zaskoczyła kibiców bydgoskich. 
Po dobrym meczu z Legią, ogólnie 
liczono.' że Polonia wywiezie z 

■ Krakowa co najmniej 1 punkt. Tre­
ner Jezierski pb powrocie.z Kra­
kowa stwierdził, że-chłopcy zagra 
li wyjątkowo słabo, ale jego zda­
niem porażka jest za. wysoka, po­
loniści grali zbyt wolno, -.niepo­
trzebnie przetrzymywali piłkę, co 
ułatwiało grę wiślakom, - ■
- Trójka obrońców Wisły: Mo- 

nica, Kawula, Budką — powiedział 
trener. Jezierski .-śtanowLobae-
nie Jedną z najlepszych formacji 
w kraju. < No, ale spotkanie kra­
kowskie mamy już; za sobą,. czas 
wiec pomyśleć: o następnym m«-- 
czu ze stołecznymi „harpagonoml . 
W spotkaniu tym wystąpi z pew. 
noścla. pomocnik Clrkowskt, co

— Może to. wydać się dziwne 
— powiedział Szczepański ,— 
ale kontuzji nabawiłem się je­
szcze w meczu z Górnikiem w 
Radlinie. Od tego czasu odczu­
wałem przy szybkim biegu dot­
kliwe bóle podudzia. W Ciecho­
cinku poddany zostałem szcze­
gółowym badaniom i lekarze 
stwierdzili u mnie naderwanie 
mięśni oraz- zapalenie korzon­
ków nerwowych.

— Ćży będzie pan mógł grać 
w meczu z Ruchem w Chorzo-. 
wie? - ;?■■

— Raczej nie. Zresztą wszystko 
będzie zależało 'od > tego jak bę- 
dę się ezuł na' treningach. 
Prży takiej - dolegliwości nie 
można nawet ‘ititensywmie „tre-.. 
nówać, a co tu. dopiero mówić 
o grze. Wiem; że dla mojej dru­
żyny sytuacja jest ciężka, ale 
przede wszystkim muszę mieć 
na uwadze zdrowie.

dziwy. Trzeba wiec najpierw 
zdecydować się. gdzie mają 
grać juniorzy, a dopiero później 
dopatrywać się przyczyń obec­
nego kryzysu.

M. Wójcicki

■ Tyle Szczepański. Jak się: 
dowiadujemy, w meczu z Ru­
chem nie zagra również Szym­
borski, który jeszcze nie wy­
leczył starej kontuzji.- W. tej 
sytuacji ŁKS zwołuje ostre po­
gotowie. W tych; dniach ma się 
Odbyć wspólna narada działa­
czy sekcji piłkarskiej, i zarzą-TlOSCia DOtTlUVIlin - s,ł.j r------- — U

znacznie wzmocni linię pomocy, na której Szczegółowej 0- 
która była w Krakowie najsłabsi» cenie poddane zostanie szkole- 
częścią zespołu. T> po|>|< | nie młodzieży. Niektórzy dzia-T, Polak

który okazał się prawdą
KRAKÓW. 3.8. (tel. wU Po-1 — mam na myśli zarządy klu- 1 

myślny start krakowskich dru-|bów — uczyniły wszystko, by j 
żyn ligowych w rundzie jesień-* piłkarzom swoim. zapewnić jak t 
nej stanowi zaskoczenie nie tył- { najlepsze warunki; stałego, pod- i 
ko dla kibiców piłkarskich ca-[ noszenia formy. : ; " ■ i
lej Polski, ale również dla kra- j Dla tych, którzy o» dłuższe- ■ 
kówskich sympatyków futbolu.; go czasu walczą o sięganie do; 
Kiedy podano w sobotę wie-: własnego bogatego rezerwuaru J 
czorem do wiadomości wynik i młodzieży, radosną. mespodzian- i 
meczu w Łodzi przez wywieszę-i kę stanowi fskt, że w żwycię- 
nie go w oknie redakcji jednej! skim meczu w „jaskini Iwa" i 
z krakowskich gazet — kilka-: dobrze wypadl debiut juniora I
set osób uznało to początkowo Lusiny, oraz młodego utaleń-; 
za niesmaczny... żart. j towanego pomocnika Budy. O- i

' . , . . kazało się również, że miejsce
Dopiero kiedy uzupełniono j - - ■

wiadomość z Lodzi nazwiskami' 
zdobywców bramek, wtedy plac 
przed gmachem redakcyjnym 
przypomniał w pewnym sens.e 
stolicę... Brazylii w dniu powi­
tania jedenastki mistrzów świa­
ta po turnieju w Szwecji. Lu­
dzie padali sobie w objęcia, 
ściskali się. całowali. Nie obe­
szło się oczywiście bez trady-
cyjnego „Sto lat” na cześć bia­
ło-czerwonych.

Jest rzeczą jasna, że zarów­
no ' bohaterowie pierwszej sierp­
niowej soboty, jak i liczne gro­
na ich zwolenników stawiają 
sobie obecnie pytanie, czy ta 
radosna jaskółka jest zapowie­
dzią trwalej poprawy?

Wszystko wskazuje, źe tak. 
Zarówno Wisła jak i Cracovia

Jarczyka jest;., w ■ pomocy.
-Także junior Wisły, Sytka nie ! 

zawiódł nadziei <trenera f . kie­
rownictwa sekcji, Obecność te­
go młodego zawodnika' '"oraz l 
przeświadczenie, że .rychło w 
jego sąsiedztwie mogą pojawić 
się dotychczasowi koledzy z 
drużyny juniorów, m.- in. Wój­
cik musiała spotęgować trenin­
gową dyscyplinę u piłkarzy, 
którym wydawało się, że są... 
niezastapfeni.

Alę czujność i troska, by nie ! 
zepsuć />premiowego dorobku.. 
obowiązuje ‘nadal? Tym; więcej, 
że w drtigićj turze Cracovia ma

i za przeciwnika Polonię Bytom. I
a Wisła zawsze groźnego na; 
swym terenie radlińskiego Gór­
nika» ।
' Si. Habrd* I

W' rozważaniach ’ „PS" o szan­
sach na awans do ekstraklasy dru- 
:-vn Ii-ligowych, postawiliśmy na 
dwa zespoły: Odrę Opole i Stal So­
snowiec. Jak dotąd opolanie po-

Adamem Niemcem, 
bynajmniej nie był 
kowany porażką 
pupili.

— „Spodziewałem

który 
zaszo-

się —
powiedział trener mistrza 
wiosny — iź moja drużyna 
w pierwszym meczu zagra 
poniżej swych możliwości.

. Przerwa w rozgrywkach 
nie . -została należycie wy­
korzystana, ponieważ by­
liśmy, w rozbiciu i zawod­
nicy trenowali' właściwie 

. na własną rękę. Dcptcro 
przed sparringowym me­
czem z Pafawagiem we 
Wrocławiu - zobaczyłem w 
komplecie całą jedenastkę.

W. trakcie rozmowy do­
wiedzieliśmy się, iż Polo-, 
ńia Bytom przeprowadzi w 
ciągu tygodnia aż pięć tre­
ningów, żaś- w’, środę roze­
gra* śparringowy-, mecz- z 
A-klasową Brynicą, którą 
trenuje,Trampisą; ■

— W ciągu tego tygo­
dnia musimy ? ; odrobić 
wszystkie zaległości, jak 
brak szybkości; zwinności i 
kondycji, by na sibotnim 
meczu w Krakowie zapre­
zentować jaką taką formę. 

-Polonia .przygotowana bę­
dzie należycie dopiero do 
meczu z Ruchem. . .

7-, ■■ J. B.

polowymi.
Wit

Pech 
Kriezego

W Opolu radość 
w Sosnowcu żałoba

| twierdzają swoje I-ligowe aspira- 
i cle. natomiast piłkarze Zagłębia w 
: zrup;e południowej mają cięższę 

scie. tracą rytm d ‘ phnkty,-oddaj 
lając się coraz bardziej'Od -pozjt; 
ejt lidera. A oto, co mówią przed- 
siawicleie obu klubów, .-pój. pierw? 
szej jesiennej niedzieli. , j

Kierownik 'biura . Odry — Pj 
; Dworzański:

— Opole godnie przywitało pi!’; 
karzy po; ich sukcesie" w Nowej 
Rudzie. Kibice, gorąco manifesto­
wali swe uczucia do drużyny, wie­
rząc. że pierwsza wygrana w-'run­
dzie jesiennej zapowiada j również 
pomyślny koniec. Wysokie zwycię­
stwo w stosunku 5:0 Jeszcze bar-, 
dziej podbudowało zawodników, 
którzy twierdzą, że jeśli wygrali; 
smy na wyjeżdzię z drużyną , za-

Ernest Pohl utrzymuje się w dalszym ciągu w formie. W so­
botnim meczu z Górnikiem Radlin zdobył 4 bromki, zagra- 

: zając poważnie wiosennemu królowi strzelców Janowi Li­
berdzie.

Za nimi poszli inni
Gwardia gratuluje Legii
GWARDIA rozpoczęła w sobotę 

,;zlotą“ serię zwycięstw dni; 
żvn, stołecznych: W jej_ślady poszli 

koledzy „przez miedzę".- legioni­
ści, wygrywając' w niedzielę w By­
tomiu "3:0. a zachęcona sukcesem 
„harpagonów" ' Polonia zmogła Po­
morzanina również trzy do-kółka. 
Nic więc dziwnego, że nasz roz­
mówca, przedstawiciel Gwardii, ;p. 
Barczyk miał w, poniedziałek-świet­
ny. humor i znacznie „przegadał" 
przyrzeczony nam kwadrarisik.

Muszę najpierw w imieniu gwar­
dzistów pogratulować piłkarzom 
Legii zwycięstwa nad Polonią By­
tom — powiedział. My tutaj w 
Warszawie bardzo się cieszyliśmy 
z sukcesu naszych sąsiadów. Wy­
grać 3:0 w jaskini Iwa to „duża 
rzeez". Co tu dużo mówić, .legio­
niści musieli.grać i to grać świet­
nie! ’ ”,

Jeśli- chodzi o sobotnie?spotka­
nie Gwardii z Pogonią Szczecin,

to trudno nie cieszyć się ze zwy­
cięstwa. „Harpagony" znane są ze 
swej bojowośct. Jeśli atak jest „na; 
ładowany", a pozostałe ' formacje 
jako tako spełniają swoją rolę, 
wówczas drżyjcie przeciwnicy. Tak 
było w sobotę. Piątka ofensywna, 
mając w swych szeregach- tak 
świetnie usposobionych w tym 
dniu Z. Szarzyiiskiego i Gawroń­
skiego, rozstrzelała śię na dobre i 
odesłała ambitną Pogoń z baga­
żem 4 bramek. Nas cieszy szcze-

je -ylaściwej «obie klasy. Stąd m:ę-| 
dzy atakiem a obroną jest jeszcze i 
peirna luka. W najbliższym jednak: 
czasie i tu nastąpi poprawa. Do! 
drużyny wraca Wiśniewski. Do­
tychczasowy kapitan naszej druży­
ny miał już wystąpić w sobotę, ale
w środku tygodnia, na sparringu 
z Bzurą Chodaków doznał lekkiej 
kontuzji 1 muslał zrezygnować z 
gry. ' ■

Do najbliższeao meczu z Polonią 
Bydgoszcz wystąpimy w : swym 
najsilniejszym składzie z Wiśniew-golnie powrót do-formy- Lewan- ------------ -—.-------------------- -------------

dowsklego. Bolek z dnia na dzień 1 skim w pomocy. W drużynie panu- 
zi-a coraz lepiej. Byle tylko jeszcze! Je dobry duch, chłopcy rozsmako- 
żrzucil parę zbędnych kilogra- wali sit w zwycięstwach i ani my- 
mów -wagl. Bvl’ tacy, którzy prze-l ślą przegrywać. Ostatecznie trze- 
ki-eśilli karierę- Lewandowskiego.) ba zacząć „pracować", jeśli się 
Gwardzista pokazał jednak, że ń’ei chce jeszcze odezrać w kraju czo-
zamierza tak szybko rezygnować, łową rolę. Najwyższy już czas od-

Do'gry napadu ńie dostroiła się I rabiać w II rundzie -zaległości z
Jeszcze pomoc. Piotrowski aseku- pierwszego półrocza.
rowal obrońcę Jurczaka. a Emil - • --
Szarzyński jeszcze nie reprezenlu-1 (ł m.)

poznał 
reprezentanta 

Polski
„Przeglądowi” sprawozdaw­

cy bokserscy nięjednokrotjue 
opowiadali, że - podczaS"' 'nii- - ’ 
strzostw Europy w Warszawie " 
nasz zloty medalista olimpij­
ski ? Zygmunt Chychia 'miał 
trudności z dostaniem się do 
wnętrza hali Gwardii. ŃIe: 
znali go porządkowi, a na sło­
wo nie chcieli' mu wierzyć.

W sobotę przed meczem 
Gwardia — Pogoń na Stadio­
nie Dziesięciolecia podobny 
los spotka! lewóskrżydlowęgo 
Gwardii, Krzysztofa Baszkie. 
wlezą. Pehiiący przy tunelu. 
służbę jeden z milicjantów za­
trzymał „Baśkę”, żądając od , 
niego -karty wstępu. Gwardzi­
sta staną! zdziwiony, wzruszył 
ramionami 1 zaczął się śmiać.;

„Myślalem. że przynajmniej 
na ' Stadionie Dziesięciolecia 
mnie JUŻ znają” — pomyślał.

Sprawa wyjaśniła się dopie­
ro; u dowódcy kompanii, do 
którego zaprowadzi! Baszkie< 
wieża stanowczy milicjant. 
Trochę się biedak zawstydził, " 
że nie . pozna! reprezentanta 
Polski, (je) ■

Edward Krieze. wieJoLrotny ■'?- 
kordzista Polski na 200 m 
kiem, ma ogromnego pecha. v •> 
icku, tuż przed mistrzostwami 1”- 
ropy w Budapeszcie ;achoruv.-il na 
uszy i przez wie Je tygodni nie 
trenować w wodzie. W rezuh^cie 
czego nie mógł startować w Buda­
peszcie.

W roku bież. Krieze osiąga w? 
ka formę, przepływając 20i» jr —soi. 
na Grand Prix Paryża w 2.23.5 i 
wszysiko wskazywało ha to. re juz 
w najbliższym czasie, będzie w sta­
nie piywać 200 m mot. w granicach 
— 2.26.0. Tymczasem...

Z Bydgoszczy, dokąd Krieze wy­
jechał* do rodziny, przyszła nie- 
p-dziewana i smutna wiadomość... 

Edward Krieze zachorował na znł- 
aczkę: sportowcy wiedzą co 'o 

znaczy. Po wyleczeniu się z tej zło­
śliwej choroby. Krieze będzie mu- 
siał przez wiele miesięcy odpoczy­
wać. co praktycznie oznacza, że v 
bieżącym sezonie będzie on dla pły­
wania stracony. Szkoda!

grożoną . spadkiem,' to w innych 
spotkaniach nie będzie, gorzej. Ma­
rzenie : upragnionego awansu dó 
ekstraklasy wydają.„się oblekać w 
realne kształty? Obecnie szykuje­
my się do przyjęcia w następnym 
meczu Zawiszy Bydgoszcz. Nie wia­
domo; tylko, czy przez tydzień wy- 
kuruje.' s«:e /ścięgno -.Frasek,. który 
dozhab '-kontuzji w. meczu' z Pia- 
śtem.
' Sekretarka. Stall Sosnowiec — p. 
Maślakowa: '

. — W Sosnowcu panuje żałoba. 
Wiadomość o -porażce naszych 
chłopców w Rzeszowie spadła na 
miasto jak. burza gradowa. Nawet 
najwięksi- pesymiści nie dopuszcza­
li myśli o przegranej. Okazuje się 
Jednak, iż w piłce nożnej nie ma 
moćnych: Szczególnie teraz w II 
fundzie, kiedy się toczy walkę o 
ęgzystenćję., ■' drużyny' zagrożone 
ępadlfiem ; zdobywają się - na nadT 
ludzki wysiłek,- aby wyjść zwycię­
sko 'i każdego.'pojedynku.„Porażka 
że Stalą Rzeszów trochę! nas zanie­
pokoiła, ale nie przeraziła. Abso; 
jutnie?. nie; rezygnujemy i z walki o 
I ligę. Przed nami 10 kolejek — i 
wiele się. jeszcze może zmienić.

Dymisja 
prezesa PZPC

W związku z zaistnieniem niedo­
ciągnięć w pracy Komitetu Orga­
nizacyjnego mistrzostw świata w 
ood noszeniu ciężarów, prezes PZPC 
i równocze’nie przewodniczący Ko­
mitetu Organizacyjnego mistrzostw 
świata w Warszawie, mgr Tadeusz 
Kochanowski «złoży! rezygnację z 
zajmowanego stanowiska w PZPC 
'I. w Komitecie Organizacyjnym 
mistrzostw świata.

Kierownictwo Związku i Komite­
tu Organizacyjnego mistrzostw 
świata w podnoszeniu ciężarów 
objął wiceprzewodniczący sportowy 
PZPC — Janusz Przedpełski.

Nieplanowana 
rozmowa 

przy kiosku 
z gazetami

- Od - dwóch: lat jesteśmy sąsiada­
mi z piłkarzem. Polonii. Warszawa 
— Stefanem żmudzkim. Nieraz 
więc.pogwarzymy-sobie w wolnych 
chwilach o wydarzeniach na ligo­
wych frontach, nieraz też udajemy 
się wspólnie na stadion. W ponie­
działek zupełnie przypadkowo spot- 
KalLśmy.si.ę. przy .kiosku, w którym 
obaj kupowaliśmy „Przegląd Spor- 
towy°. ■: y

Pan do pracy? — zagadnął 
żmudżki. —' A ja dopiero-wróci­
łem z. Torunia. Wlokę się do domu 
z „majdanem.; Przejrzę „Przegląd” 
i- też. idę do :pracy. Wie pań. że 
Pomorzanin . to słabiutka drużyna. 

• Wygraliśmy w-Toruniu beż trudu. 
To zwycięstwo chłopców mocno 
podbudowało.. Z czasem powinno 
być jeszcze ' lepiej, gdyż wkrótce 
dojdzie do drużyny Gajewski.

—. W Warszawie' robi się dobra 
piłka.— uśmiecha się zadowolony] 
Eblonista. — Wygrywa Gwardia, 
egiaJ my, Taki hat trick jest zja* 

wiskiem dość rzadkim. Największa 
niespodziankę zrobiła Legia. Sam 
kiedyś gtałem- w zespole wojsko­
wych w Bytomiu i wiem, jak tam 
trudno o .sukces. W Legii już wi­
dać 'robotę Jugosłowianina Bob-
ka. (I)

Siatkarki tokomotiv Sofia 
grają dwa mecze 

zAZS-AWF
We Wtorek 4 bm przybywa do 

Warszawy wicemistrz Bułgarii w 
siatkówce, kobiecy zespół Lokomo- 
tiw Sofia. Bułgarki, w szeregach 
których -wystąpią 4 reprezentantki 
kraju, rozegrają w stolicy dwa 
spotkania z wicemistrzem Polski 
AZS AWF W-wa. w którym po 
rocznej przerwie zadebiutuje re­
prezentantka Polski Krystyna Wie* 
ciałowa.

Spotkania odbędą się na małym 
stadionie AZS w Parku Skaryszew­
skim w czwartek 6 bm i w sohotę 
8 bm. W przedmeczach grać będą 
dwa zespoły męskie kadry AZS, 
przygotowującej się do występu na 
Universiadzie w Turynie. Początek 
zawodów w oba dni o godz. 17.00.

Raid Monte Carlo 
znów z Warszawy

Do .Rady Głównej Automo- 
bilklubów Polski wpłynął list 
komitetu organizacyjnego XXIX 
Raidu Monę Carlo. Komitet za­
wiadamia, że trasa z Warsza­
wy została utrzymana bez żad­
nych zmian i wobec tego moż­
na już rozsyłać zaproszenia do 
zawodników zagranicznych, pro­
ponując im start ze stolicy 
Polski.
: Przypominamy, że w poprzed­
nim raidzie wystartowało z 
Warszawy 15 załóg zagranicz­
nych. Wszyscy uczestnicy raidu 
z wielkim uznaniem wyrażali 
się o przyjęciu jakie im zgoto­
wano w Polsce oraz o świetnej 
organizacji. Wynikiem tych o- 
pinii jest z pewnością utrzy­
manie przez organizatorów 
XXIX Raidu Monte Carlo tra­
sy z Warszawy.

W. K.
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Nagrody na

Dalszym fundatorem na- 
g-ród na XVI Tour de Po- ' 
logne jest Państwowe Wy- 
dawnictwo „ISKRY”, któ­
remu w imieniu organiza­
torów dziękujemy.

Odpoczynek 
przed ofensywo 
polskiej szermierki

Czy Brytyjczycy

Nowe władze
Pol. Zw. Tenisa Stołowego
W poniedziałek zakończył swe d- 

brady Walny Zjazd Sprawćedaw- 
c-o-Wvborczy Polskiego Związku 
Tenisa Stołowego. Po referacie 
śpi awoi^awczym. wygłoszonym 
p-rc* prezesa usypującego zarzą- 
d.i w. T-luchowskiego. dyskusji, za- 
!•.’ >rri7cnui wniosków i dezydera- 
iov. oraz wręczeniu dyplomów wy- 
jó/n.onym zawodnikom i d'dała- 
r?nm dokonano wyboru do nowych 
uiadz. ' • •

r.-c?.e?em Polskiego Związku Te- 
nsa stołowego wybrano ponownie 
rderydowaną większością głosów 
Witolda Tłuchowskiego.

W skład zarządu weśżll ponadto: 
j. Rrbaltowski (wiceprezes aporto- 
uw). ’ A. cendrowski (wiceprezes 
nrEAirraryjny). K. Przybylski (se- 
krciM?.). W. Pacak (kapitan zwlaz- 
kn.‘v». z. Szymański (kierownik 
u •vctuahi spraw sędziowskich). A. 
And-zeiewski (kierownik wydziału 
z o 1 dyscypliny) oraz A. Orszu-

...
Do przebiegu i oceny wyników

obrad wrócimy 
czasie.

najbliższym

W SROp gratulacji (nie ‘ za licz. 
’’ nych jak na sukces tej miary), 
jakie otrzymali polscy szabliści za 
zdobycie drużynowego mistrzostwa 
świata w Budapeszcie, znalazła się 

pocztówka z w.tdokiem 
włoskiego, miasta Turynu. Nadeszła 
ona do PKOL'u, a adresafem był 
wieloletni trener naszych szabli­
stów Janos Kevey, „Przetrawiam 
Mistrzów Świata” — napisał fech- 
miskrz węgierski, pracujący obecnie 
w klubie ..Torino”. Był t4ł ładny 
gest człowieka, który cały swój 
pobyt w Polsce poświecił na do­
konanie tego, co szabliści zreali­
zowali dopiero po jego wyjeżdzie.
P O pracowitych dniach spędzo- 
* nych w Budapeszcie. czołowi 
szermierze polscy zażywają zasłu­
żonego odpoczynku. Część re0re. 
zentantów skorzystała : z zaproszę* 
nfa na • obóz' wypoczynkowy do Oli­
wy, część wołała ' rpędzić wolny 
czas ze swoimi rodzinami. ’.V War­
szawie pozcsial bodaj tylko Woj. 
clech Zabłocki, pracujący w swoim 
zawodzie inżynlera-architekla. Roz­
jechał się, także na urlopy i obozy 
zarząd PZS. za wyjąLkiertr prĆże- 
sa p. Mirosława Kuleszy, ale 1 on 
udaje się s bm. do Moskwy, jako 
obserwator Spartakiady Narodów 
ZSRR.

U EPREZENTANCt to -jednak nie 
cala szermierka. W przyszłym 

roku odbędą się młodzieżowe ml- 
strzor.twa świata w Moskwie, na 
które PZS zamierza wysłać pehią 
ekipę. Juniorzy przygotują się 
do swej imprezy na kilku obo­
zach, z których jeden odbywa się 
we Wrocławiu pod kierunkiem p.

Zbigniewa, Czajkowskiego; ,« ruty, 
ną zdobąda w spotkaniach -mlądży- 
narodowych z Wągrami 1 Rumuna.

JESZCZE przed urlopami zrobio­
no pierwszy krok w celu roz­

wiązania wielkiej bolączki -związku ■ 
— spraw związanych ie sprzętem. 
Sprzęt, pozostający dotychczas w 
magazynach RPIS, został przyjąty 
przez PZS i znajdzie sią pod bez­
pośrednią kontrolą związku.

„Fańskie oko konia tuczy*' — 
mówi przysłowie.. > bezpośredni 
nadzór pozwoli nadto PZSzer- 
mlercremu zarlent- wać slą ile 1 

crego brakuje, . co trzeba zakupić 
^P- ; .
WIELKI sukces budapeszteński w 
” O postaci ■' triumfu , szablistów 
oraz .sukcesy mniejszego ,.kalibru, 

■ ale wielkiego dia nas '-znaczenia.
jak dobre wyniki florecistów I 
szpadziś ów. zachęciły działaczy 
szermierczych do dalszej pracy, 
mającej na celu ogólne podniesie, 
nie poziomu polskiej białej broni.

-¾¾. Poinformował nas przed wyja- 
zdenV"na- 'obóz/ szkolenioWy Ch'z'Ż, 
sekretarz- generalny. PZS; p. Wla. 
dyslaw' Dobrowolski, Polski Zwią­
zek Szermierczy z.amierza dołożyć 
wszelkich starań. aby Już n? 
Igrzyskach w Rzymie, na planszy 
stanął jeszcze silniejszy ze«pól niż 
w Budapeszcie, który pokusi slą o 
punktowe sukcesy nie; tylko w 
szabli. .

Życzymy spełnienia zamiarńw a 
na razie przyjemnej, wypoczynku 
I nabrani* sil de dalszej działa), 
naści.

zmobilizują wszystkie siły 
przeciw Polsce?

K OLEJNE z serii spotkań I Niemców przyniosły dublety , Jeśli będzie im zależało na wy- 
wielkiej czwórki w lekko- brytyjczykom. ' niku. a wiemy ó tym, że rezul?

atletyce europejskiej — drużyn W konkurencjach technicz- i tat spotkania z Polską bardziej 
NRF'i Wielkjej BTytanii--skoń- nych jedyną niespodzianką na leży im na sercu niż wynik 
czyło się w poniedziałek wiel- wielką skalę była porażka sil- ; meczu z NRF. nie będą sobie 
kim -sukcesem drużyny nie- nego tandemu brytyjskiego w mogli pozwolić na ulgowe po- 
mieckiej.- Nasz najbliższy prze- pchnięciu kulą: Rowe — Lind- traktowanie żadnej konkuren-

............. .... say. Obaj zaliczani do najbar- cji. Nie będzie mógł Ibbotson 
dziej utalentowanych specjali- w tym samym czasie startować 
stów w tej konkurencji, w Eu- i na lokalnych zawodach w

‘ ’ wyższość ' Glasgow, jak to było w ub. nie­
dzielę, nie będzie miejsca na 
oszczędzanie na jeden bieg

ciwnik — zespół Wielkiej Bry­
tanii zawiódł nie tylko swych
rodaków. Również i w Polsce 
liczono się poważnie, jeżeli nie 
zer zwycięstwem Brytyjczyków, 
to przynajmniej z jakąś bardzo
wyrównaną walką, której
decydować będzie każdy punkt.

Tymczasem poważny kry 
zys lekkoatletyki brytyjskiej, 
jaki da je sią zaobserwować już 
od zeszłorocznego jesiennego 
spotkania z drużyną Finlandii.
kiedy to Finowie w Londynie 
odnieśli niespodziewane zwy-

ropie musieli uznać 
Niemców.

W perspektywie bardzo bli­
skiego meczu z Polską brytyj- Hewsona czy Eldona.

Pojedynek- polsko - brytyj-

Kalendarzoweperypetie żużlowców

cięstwó trwa nadal.
Najbardziej zaskakujące są 

porażki- ‘ biegaczy brytyjskich. 
Właściwie tylko Hewson w bie­
gu na jedną milę oraz Eidon i 
Męrriman na najdłuższym dy­
stansie (6 mil) podtrzymali sła­
wę biegaczy brytyjskich, którzy 
od- lat na dystansach od 400 
m do biegów długich mało mie­
li/ na świecie równych sobie 
przeciwników.

W ogóle mecz londyński dru­
żyn NRF i Wielkiej Brytanii 
odwrócił w paru wypadkach 
tradycyjne pojęcia o układzie 
sił wśród najlepszych lekkoat­
letów europejskich. Biegi śred­
nie. w których do tej pory do­
minowali brytyjczycy zakoń­
czyły sią ich porażkami. Sprin­
ty, które były znów domeną

Przeczytajcie 
a będziecie wiedzieli
cotojest„$keet

PRZED kilkoma dniami zakoń­
czone zostały mistrzostwa Pol­
ski ,w jednej z najmłodszych kon­

kurencji w ^.rzelanhi śru.owym - 
strzelanie do „skeeta” (czytaj 
skita). Po zamieszczonym przez 
nas pierwszym, sprawo* daniu 2 
łych -awodów. otrzymaliśmy sze­
reg py.ań co to w ogóle jest za 
strzeianie i na czym ono polega. 
Pvtanie jak najbardziej na czaJe. 
konkurencja ta bowiem dopiero za­
czyna, się w naszym Str^ciectxvi- 
rozwijać i prawie nikt nie wie 
o co chodzi. Dlatego też spieszymy 
2 pewnymi wyjaśnieniami.

Strzelanie do „skeeta" jest kon­
kurencją klasyczną. rozgrywana

rzut śrutu. Jak też specjalnej amu­
nicji. ,

Dalsza różnica między „skeetem
i strzelaniem śru.owym «wyklym 
tkwi w samym Iccle rzutka oraz W 
sposobie Jego wyrzucania. Podczas 
gdy w tym osia nim strzela sie do 
rzutków odlatujących pod różnymi 
kątami i kierunkami w strzelaniu 
skee.owym s.rzeia sią we wszyst­
kich możliwych kierunkach (na 
sku.ek zmiany stanowisk) ale sam 
rzutek posiada kierunek stały. Po­
za tym Jeśli w strzelaniu olimpij­
skim* rzutek wyrzucany Jest z Jed­
nej maszyny, to w skeecie są one 
wyrzucane kolejno z dwóch ma- 
szvn położonych w pobliżu stano­
wisk 1 i 7 znajdujących slą w naj­
dalej wysuniętych punktach Cd.

Eliminacjami , do indywidual­
nych mistrzostw Polski rozpo­
częli żużlowcy pracowita drugą 

połowę sezonu. Pracowitą, bo przez 
dwa miesiące nie będzie niedziel! 
wolnej od rozgrywek, czy. spotkań 
międzynarodowych.

Na początek jednak pójdzie liga. 
Wyprawa do Anglii przerwała na 
długi czas rozgrywki o drużynowe 
mistrzostwo Polrki. Teraz więc 
żużlowcy muszą do połowy wrześ­
nia rozegrać wszystkie rundy mi­
strzostw, gdyż- w. przeciwnym wy­
padku znów trzeba-by przekładać 
spotkania na inne terminy.

Dotychczas. zresztą kalendarz żu­
żlowy byl Jedną z najbardziej płyn­
nych rzeczy w sporcie : polskim. 
Układano go co prawda z wielkim 
pietyzmem, w odpowiednim czasie,, 
na rok prawie przed: sezonem. Nie-; 
atety nigdy .jednak .nie udało, ale, 
konsekwentnie : kalendarza 'tego

'zrealizować,'/nawet ’w' niewielkich 1 Ostatnio jednak , orzebrate sie 
lego fragmentach. Powabna pepra- misrka. PcKanow^no 1'..twarda" 
wi naitepila w, bieżącym sezonie, trzymać się kalendarza 1 uczestni- 
iekkolwlek znów kontakty _międ:>-1 czyć jedynie w imprezach z góry 

• narodowe wprowadziły pewne ze- zeplanowanych. względnie' wyko- 
mieżzanie. “ 1 rzystując wdne lerminy. Koniec z

’ • f «VtU.Cj* 1Jest jednek nadzieja, ie sytuacja j 
legnie radykalnej poprawie. Oto Pierwsza decyzja Jużulegnie radykalnej poprawie.

Główna Komisja Zużlcws Póttano- 
wila zaprowadzić porządek równie., 
i w sprawach ken aktów między­
narodowych. Dotychczas bcwlem 

, często tak się .zdśrzaio. że po o- 
trzymaniu Jakiejś niespodziewanej

. ..... ..............krajowych.
pierwsza decyzja juź zapadła. Na 

wiosennym kouzreiie FIM. postano­
wiono zorganizować rozgrywki dru­
żynowe o Puchar Europy. We w/ze- 
snifi hr. ma się odbyć próbna im- 
preza z Uf1zhi«m żużlowców Pol- 
ski* NRF, Szwecji oraz.Anglik Or- riHlYani. 4..-^ I^ś.. -irĄYuiMiiw t^nr^ nunccji praż. /ineiu. ur-

propozycji «lawąno filem»! : Mutacje tego, turnieju powierzono 
wach, żeby wyrłcc rtNiemcom, t oto pr«ed kilkom* 
zespól klubowy, będz £ i <Im»mi FZM otrzymał piśmo z»,
reprezentacyjny- Na»l zagran.czn. wiadamlajgce, że turniej odbędzie 
kontrahenci tak przytwyczaU «lą .ią g września w Oherh»uien. Or­
do tej sytuacji, że po prostu za-1 ganltatorzy nie zacxyli uzgodnić z 
ozęll nas tylko zawiadamiać o ter-, Polakami, którzy byli «reszta ini- 
mlnle imprezy, nie uzgadniając na- . „i——------ -

; wet., ml włrdzami żużlow>ml..

ać iCj *«; icząll nas tylko zawiadamiać o ter-; , --------
minie Imprezy, nie uzgadniając na , cjatorami Pucharu, nawet terminu 
..... .—..«Au,- . ^olwk.-1 Inrnleju. J»'< dowiedzieliśmy.»!« »»-

1 snodarz. erzeBrowadzlII rń.mnuw
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spndu/że; pneprowsdzlll rozmowy 
n* fen femst tylko ze Szwedami i 
Anglikami.

Główna Komisja Żużlowa odpo­
wiedziała. że .termin wyznaczony 
przez gof.podarzy turnieju nie od­
powiada Polsce. Prcslla też... o prze- 
•unlęcle go na drugą połową wrze­
śnia.

Pcnlew.aż Niemcy nie rgcdzUi ale 
na tą zmianą — żużlowcy polscy 
nie wezmą udziału w turnieju.

Polscy siatkarze 
zwyciężają w Belgradzie

BELGRAD. Młodzieżowa .repre­
zentacja polskich siatkarzy rozegra­
ła w Belgradzie spotkanie z zespo­
łem Jugosławii. Zwyciężyli naskr»- 
prezentancl 3:1 (ISIS, 8:15, 18:1.1. 
1.t:S.). Zwycięstwo Polaków było w 
pełni’ zasłużone. (PAP)

Mistrzostwa Polski 
w pięcioboju nowoczesnym 
w poniedziałek rozegrano- drugą 

konkurencję międzynarodowych 
mistrzostw Polski w., pięcioboju no­
woczesnym — szermierkę. Sukcer

odniósł reprezentant warszawa kiego 
Lotnika Sulajnis, zajmując pierw­
sze miejsce w tej konkurencji 1 
zdobywając - 1032 pkt. Na dwóch 
następnych miejscach uplasownu 
sią z jednakową Ilością punktów 
-174. Przybylski (Legia Warszawa, 
oraz Wągier Betzen, Dalsze miejsca 
zajęli: 4. Fatia (Wągry);— «4« pkt. 
i 3. Lipski (Lotnik1 Warszawa) - 
922; pkt. Drużynowo konkurencja la 
zakończyła slą zwycięstwem Lotni­
ka przed węgierskim zespołem Csc- 
pel oraz Legią. Warszawa.

: Po dWóeh konkurencjach' Indywi­
dualnie prowadzi Nemeth- (Wągry) 
— 2172 pkt. przed Lipskim — 20’0 
pkt. Przybylskim — 2022 pkt. oraz 
Bogdanem - 2011 pkt. Zwyciężę.-, 
drugie! konkurencji Sulajnis zaj­
muje dopiero 0 miejsce. Drużynowo 
po dwóch konkurencjach prowadzi 
zespól Lotnika. (PAP)

Para polska 
nie ukończyła

Kaizer 
trzeci w Jugosławii

wyścigu
Dookoła Jugosławii
F ATALNIE zakończył się start 
* polskich kolarzy na tegorocz­
nym wyścigu Dookoła Jugosławii. 
Dwaj nasi reprezentanci Gęszka i 
Czarnecki nie ukończyli tego wyś­
cigu (jak niezbyt dokładnie podaliś­
my w poniedziałkowym. „?S” za 
PAP), lecz wycofali się, na;-przed­
ostatnim etapie Belgrad — Nis. Po-; 
wodem wyc lania się polskiej dwój­
ki, jak poinformował nas telefoniczif 
nie kierownik ekipy P. Włcdar-' 
czyk. były defekty rowerów a prze­
de wszystkim... defekt naszego, wo­
zu technicznego, w rezultacie cze­
go eawodnicy nie mogli liczyć na 
pomoc. "

Ostatnie dwa etapy należały do 
najtrudniejszych, a to ze .względu 
na wprost, fatalny stan dróg. Szosy 
nie nadawały się w ogóle do jazdy 
(nlcubity żwir i glina) i dodatko­
wo pełne były, kałuży wódą; Wsku­
tek interwencji drużyn zagranicz­
nych ostatni etap został -zresztą 
xkróconv o połowę, co nie doty­
czyło już Polaków.

Nasi zawodnicy skończyli karie­
rę na przedostatnim etapie/ który< 
był podzielony na dwie części.' Na 
pierwszym odcinku Belgrad — Kra- 
gujevac Polacy spisali się'dobrze: 
Czarnecki zajął — 9,’ a Gęszka — 
14 miejsce. Tragedia rozegrała sie 
na drugim odcinku Kragujevac — 
Nis. Już po kilku .kilometrach, jaz­
dy uszkodzony został nasz wóz tech­
niczny. Nie było nawet mowy o 
naprawie, zwłaszcza, że był on o- 
siatni w kolumnie i zanim zoriento­
wano się o defekcie, nie było juz 
mowy o pomocy ze strony" będą­
cych daleko w przedzie. innych sa­
mochodów.

Kolarze polscy jechali, wiec bez 
jakiejkolwiek opieki'nie mogąc.'li­
czyć również na pomoc ze. strony 
innych wozów technicznych, 
tamte musiały zajmować się przede 
wszystkim swoimi zawodnikami.

Warto zaznaczyć, że na trasie te­
go etapu kolarze złapali łącznie po-

120 gum. Pierwszy z zawodni­
ków polskich wycofał się Czarnec­
ki. łapiac gumę już na 00; km. dru- 
Eiegn podetapu. Los Czarneckiego 
podzielił po przejechaniu dalszych- 
30 km Gęszka. Podobny los spotkał 
wielu , zagranicznych „kolarzy^ nlę 
mogących sobie poradzić z.bardzo 
trudnymi warunkami etapu. (.M- ; . 1

BELGRAD. Z udziałem zawodni­
ków Polski, Austrii i Jugosławii 
odbyły się w Jugosłowiańskiej 
miejscowości Crikvenicy tradycyjne 
zawody żużlowe, Z każdego kra­
ju startowało po 4 zawodników, w 
klasyfikacji Indywidualnej zwycię­
żył Boessner (Austria), który w 5 
wyścigach zdobył 12 pkt. Z Pola­
ków najlepiej spisał się; Kaizer. 
Zajął on 3 miejsce, mając o Jeden 
punkt mniej niż zwycięzca. Druży­
nowo pierwsze miejsce zajęła Au­
stria przed Jugosławią i Polską.

'■/ (PAP)

7.-. kilerdarza międzynarodowego 
wypadt również tesUmecz z Cze- 
choafGwaeją. Nasi wledzi zawiado­
mili PZM. że.z braku wolnych ter­
minów' nie mogą przyjąć polskiego 
zespołu. LlłŁ był dużym zaskocze­
niem, ponieważ termin meeru ti- 
ata-lono niedawno, w lutym br. 

Gśówna Kom.sja -Żużlową postan> 
wiła więc odworać również zapla­
nowane na.'październik' w. Polsce 
mecze -rewanżowe.

Wracając do kalendarza, to po za­
kończeniu rozgrywek ligowych żu­
żlowców czeka , kilka turniejów 
krajowych,. - m. in. o Memoriał 
Smocsyka. W końcu -września przy- 
jeżdżają do Polaki. z rewizytą żu- 
żlcrwcy radzieccy. Rozegrają cni 

'klika spotkań z drużynami drugo- 
ligowymi. Zespól reprezentacyjny 
Polski udaje się do Austrii na re­
wanżowe test-meeze. a w kraju 
gościć będziemy jedną z 1-ligo- 
wych drużyn angielskich. m

Warto wspomnieć jeszcze o jed­
nej imprezie, v: której uczestni­
czyć będzie jeden, albo dwóch Po­
laków. deit to finał Indywidual­
nych mistrzostw świata. Mieczysław 
Połukard jako pierwazy Polak wy. 
walczył schie prawo Hartu na sta­
dionie Wembtey. Rezerwowym Jest 
Florian’ Kapała, który w razie nie­
stawienia się jednego x zawodni­
ków pierwszej azóstkl finału eu­
ropejskiego ma prawo wzięcia ,u- 
działu - w turnieju na londyńskim 
stadionie. Niestety ortainio Polu- 
kard jest w słabej fermie i prze­
grywa nawet z miemiejszymŁ ża- 
wednikami krajowymi. Być może 
jezt to chwllbwy spadek formy. W 
każdym ..razie, jeżeli .bydgoszczanin 
wróci we wrześniu do swej formy 
z Goeteborga jest w' stanie wy: 
walczyć miejsce wśrćd najlepszej 
dziesiątki /żużlowców. świata.

W. Korycki

Jędrzejowską ! Skoneckl 
przegrywają w Hamburgu
HAMBURG. Z udziałem ponad M 

zawodników odbywają sią w. Ham­
burgu międzynarodowe tenisowe 
mistrzostwa NRF. i P.ez powodzenia 
startowali w nich Jiasi 
tancl. Jadwiga Jędrzejowska jut 
w pierwszej rundzie przegrała „ 
rozstawioną jako nr 2 Australbką
Władysław Skoneeki odpasł w II 
rundzie turnieju. Uległ on Legen? 
Steinowi (bez przynależności 
stwowej) .4:3. '3:8. 0:8. (PAR)

p*ń-

Prnhne qalopy 
kadry Juniorów

• JELENIA GÓRA. 1.1 (tel. Wl.) — 
Na .zawadach kontrolnych kadry ju- 
ńiórńw- przed-trójmeerem polaka — 
CSR — Rumunia padło kilka nie­
złych wyników.

mąśezyini:
1«« m: Ir CyruHęzek. —- HĄ . a. 

Szulc — 11,7, Wltłch11.2, ;
200 m: 1. Kluczek — 22.9. 2. 

Oświęcimski - MA ’- Bartkowiak 
— M.«;
lił m PI»»- *««•’ i- Błaszkiewicz 

- 13,3 2 Sawlcld - ISA, ’• Mtł- 
kiewicz — 15.5;

w dal: 1. Plenkiewiez — W;
tyczka: 1. Ke.rolkiewlez 3M. 

2. Kaczmarowski — 3.80, 3. Osin 
sid — 3.70;

kobiety:
ioo m* 1; Jarząbek-—•. 12.5,, 2. ^wo- rzadki - ’ Swiderska - 125:
«s m oni: 1. Gierczak — l;,1. ’• WoźnTak - U-’. Srutkowska -

. w dal: 1. Lompach

»5Ł3-S5*” Sbiegacze na średnie i długie i 1 fa^kanJ, wiek
dystanse nie^ustępująkiego z tradycjami mocarstwa 
Inaczn^ j .n^ .
reprezentowali NRF w Londy- ^latmve ̂ Dlatego bardziej mz 
-
konkurencjach techniczpycn. °r-tJlczy ■ 

. Konkurencje kobiece, w kto-
Dziś zamieszczamy ' skład re- rych reprezentacia W. Brytanii 

prezentacji Polski na. mecz z -oez trudu wvgraja 2 Niemkami, 
Wielką Brytanią (14 i 15 bm. w równ;eż obfitowały w niespo- 
Londynie). Ze składu tego wy- dzianki j ciekawe pojedynki, 
nika, że wysyłamy do Anglii Tu Polki będą miały znacznie 
wszystko co mamy w lekko- trudniejsze zadanie. Wydaje 
atletyce w chwili obecnej na; się jed'nak, że mimo znacznej 
lepszego. Nie zabraknie na sta- poprawy lekkoatletek W. Bry- 
dionie White City żadnej z re- tanii w konkurencjach tech 
welacji bieżącego sezonu. Part- n;cznyCh, szanse meczu są wy- 
nerem Foika na 100 m będzie równane i właśnie niespodzian- 
Jużkowiak. Swatowskfego na ki decydować bądą o zwvciesl 
-100 m — Kowalski, Sidly w ,,.ie w meczu Polska — Wielka 
rzucie oszczepem — Nikiciuk. Brytania. J. Samulski

podczas mistrzostw świata i na mi- 
sirzos.wach Europy. Niekiedy or- . „—, 
ganizowane są też specjalne rawo* srca':a półkola, 
dy w strzelaniu skeetowym. Kon- - • • ------
kurencja ta różni się od szer.c? | 
znanego polskim widzom strzelania i 
olimpijskiego do rzutków tym. "p i 
rozgrywana jest ona na pć kolistym. uy ,rtWVU,IIJS 
stendzle tzn. że poszczególne s.a- , d;va s«r-ajv z każdego stanowiska» 
nowiska a jes» Ich osiem, z któ- । raz do rau\ya lecącego z maszyny 
rych kolejno strzelają ??wcdnicy. ; s cjzcei po lewej stronie, a raz z 
»ą rozstawi ne na po kołu, przy - Jej po prawej stronie. Po przejściu 
czym ostainie ósme mćjdujc s. I stanowisk ka*dv z nich ma od- 
dokladnie w samym srodeczku. na ctr7PjP^vch po ’< rzutków. I tera» 
linii stanowiącej jak gdyby średni- j doch^dzimv do najciekawszego 
cę kola. Oddawanie scrza.u w tych : zawodów — do dubletów,
warunkach Jest połączone z o»- i c,yli 7er:r7einVan‘a 2 rzutków wy- 
brzymią trudnością, gdy?, zmienia i puszczonych jednocześnie przez 
się ciągle kat stanowiska 7aw*.o-, dwukrotne oddanie strzałów. Każ- 
nlka w stosunku do lecącego rzy.- • dy za.vr(Jnik ma taVie 4 duble.y. Do 
ka. Przykład: z pierwszego i J-md-| serii pozestaje im jeszcze

Cała Konkurencja ..?keet” składa
się z 200 rzutków (po ICO w Jednym 
dniu), a każda seria z 23 rzutków. 
Serie s.r-ela sie następująco: każ-

zawodnik oddalę na .pierw po

Ka. rrzy«inn. 0 pien-.^» ' końca seriimego stanowiska (najbardziej co- , iedęn R:rzat 
dalonego od środka półkola) ?a-. flsc wc- 
wodnik strzela do rzu* c* icea- , nie,,d8ny s r.

który mogli oni, od-
by powtórzyć 

-..... . -- , ;Uv:;u«i-łY > 1-.^1.- rf 1^'11 KO dO*VCh-
cego wprost na nieco lub odl?-i n-e cddali. gdyż, mieli ws?y- 
tującego od niego w linu pro- : st|ęje rzutki trafne, mogą lo uczy- 
stej. składając się do sirza- f dowolnie wvbranego stanowi-.
Ul ,z głębi polkola. ząswt.k i s!;a na ,vm polu. 
obserwuje lot rzutka z. boku, na- | 
tomiast '.ze stanowiska osmego po-

Odlr-

iraia informacja.
łożonego w środku, rzutek jest ze- 
strzeliwany na wysokości ok. 4 
metrów tuż nad głowa zawodnika. ; - 1n\Z tych wh^nle v.*zeledow do strze- lennUó.. (może ułasme pn.ez to), 
łnń \skcelkvych” używa Mą *p<- >
ejalnej brqfU. maląccj' duży roz- ' naj^nn.ejs ^<».a nio^ch),ba spor-

। trochę skomplikowane i nie należy 
I do la.wych. ma ono swoich zwo-

biegnie Krzyszkowiak. *
Gospodarze leęo meczu będą । 

mieli bardzo ciężkie zadanie = 
przed sobs. Eęd?i musieii 
gnąć do najgłębszych rezer

; dali^a s~ermicrczych mistrzostw 
świata ? Budapesztu — Jurek Pa- 
włcwrki. Jurek chor dopiero przed 
kilkorra dniami dotknął stopa 
warszawskiego chodnika, już za 
kilkrnsscis godzin znalazł czas, by 
stanąć na półkolistym stendzie na 
mistrzostwach Polski w cej konku­
rencji. Mimo zmęcrenia wielodnio­
wym (urnieje-n w Budapeszcie, za­
jął on w ostatecznej klasyfikacji 
siódme miejsce.

niscy zy-= 
Europy

żsdnego silnika, powcłsrże

konieczności pewnego

Mistrzostwa na Malcie
„gwoździem” sezonu motorowodnego !
POLSCY

już .ni

w Polsce. Po raz pierwrzy prr. 
znano nam organizację imprezy te­
go szczebla, co należy poczytać za 
wyrw uznania dla poćskiego spor­
tu metc-rcw-cdnego. który w ostat­
nich latach wyrobił sobie pewna 
pozycję w Europie.
"'Polski " Związek ' Motorowodny 
ozyni wszelkie starania, by -n)i- 
strzor.wa na Malcie, wypadły oka- 
raie pnd względem organizacyjnym 
i od dawna juź ronpocra' staranne 
przygotowania do tej wielkiej im­
prezy. W rklad hc.noTcwego komi- 
te’u ortfarizacyjneęo m. łn. 
prezes LPŻ ten. Turski i p**ewcd- 
nioracy MRN Pcwan‘a p. Tracko-' 
wlak. Protektorat nad mietrrosiwa- 
mi Eurepy objął przewodniczący; 
GKKF W. Reczek.

Zgłoszenia ekip zagranicznych 
przyjmowane są do 24 bm. Już w 
tej chwili organizatorzy małą ofi­
cjalne zgłoszenie reprezentaej NRF. 
Jest zupełnie pewne, że na Malcie 
stawi zię w komplecie cala czołów­
ka europejska. Reprezentacja Pol­
ski n’e jest jeszcze w całości usta­
lona. Na 5 zawodników, których 
możemy zgodnie z regulaminem 
zgłosić, jest w tej chwili 3 ..pew­
niaków": P. Michel* J. Galara i 
J. Balicki. ,

Przed mistrzostwami Europy na­
si moŁorowcdnlacy nie mają juź

m c: ar c w ca niscy

yŁrzo?:wa LP2 cdb^ą re równi 
na Małe!»' ‘ ••

wiązku Komisja 
rlcznego. k‘óra z 
rilników. Warsztat inź. Gaj

konstrukcji i orodukcji. Na razie I 
nasi moicrcwodntaey elegie je-mze I .
murzą sprowadzać silniki z zagra- wodów w Wiedniu. Jużkowiak niw I - . . .

Na podium zwycięzcy biegu na 200 m rozegranego podczas za-

J. Kłos

PZKol
wyjaśnia

W zw.ą«ku n zamieszczoną w 
L.PS" noiai.tą dotyczącą ilości os$b 
iówarzysząJycu .las-iej drużynie 
na wy.cig i^ooxuia .sniJ. otrzjmą- 

: l^my następujące v\\ja^n.enie z
rolsxie^o MUązxu NOlars kiego.

' podpisane pr .ez :-ekre:arza Gcne- 
. alnego bl. Ciolasrt'

'uo d. u yny polskiej w ilośęl 
5 za.vcdu ko.., startującej w 
mi.d.yna o_owyrn wyścigu Do- 
okefu H..L. pra/dc.eiono ekipę 
techniczna w następującym 
trzyosobowym składzie trene­
rów: l.oman Siem.nskt, Mar.an 
2uca'ek i nysza. d Kuda t, a 
w.ęc faktyczny s.an do c*owy 
naszej exipy wynosi osób 8, 
przy 5 zawodnikach i 3 osobach 
iow.jrzyszącyci':.

Co s.ę tyczy dwóch pozosta. 
łych osób, tj. wicep. ezesa Sta­
nisława Szkieh i I sek.eta.za 
Zwazku, Ludwika Kęd ack eąo, 
to sa oni gośćmi i onorowymi 
organizatorów imprezy. na

czyński (Polska) — II miejsce
(Polska) 1 miejsce, Pila-
i Płaskiejew (ZSRR) III.

Fot. Matuszewski CAF

Oofcoficzenfo że 1
Porażka

4x440 y: 1. NRF (KJapper. Ober- 
sie. Kinder. Kaufmani — 3-0?;® 
(rek. Europy wyrównany; 2. W. 
Brytania (Higgins. Rawson.. Wrl- 
ghton, Salisburyi — 3.09,8.

w dal: 1. Molzberger (NRF) — 
7.48. 2. Deyerllng (NRFI — 715. 
3. Whyte (WB) — 7.01, 
(WB) — 6.82;

Cleaver CWB'- — 30.83. 4. Sloehring 
(NRF) — 49.93:

młot: 1. Ellis (WB) — 62.39. 2. 
Ziermann. (NRFI — 56^0. 3. Glotz- 
baeh (NRF) — 56.37, 4. Di<on (WB; 
— 54.24:

KOBIETY:
110 y: 1. Blechl (NRF) — 10.9. 

2 Hvman (WBt — 10.9, 3. Gould ‘ 
(WB)' — 11.0. 4. Keller (NRF| — I

w dal: Krzesitiska, Chojnac­
ka, Bibro;

. wzwyż: Jóźwiakowska, Ron- 
czewska;

dysk: Rykowska, Dmowska; 
kula: Rusinó.wna, Kllniajo-

4. Bridgcn

tyczka: 1. Lehnertz (NRF)
4.30, 2. Elliott (WB) — "
Ward (WB) — 411.

411. 3.

(NRF) — 411:
dysk: 1. Lindsay (WB) —

2. Buehrle (NRF) — 50.75, 3.

KOMUNIKATY
Nagrody rzeczowe

Sierphiowe .losowanie-; nagród 
rzeczowych,' odbędzie się w Bia­
łymstoku w: dniu 16 sierpnia. 
Wyniki podane będą w radio i 
prasie oraz, wywieszone w każ­
dej kolekturze.' . . .

- Talony. :ze > znaczkami: należy 
składać w kolekturach.; do. dnia 
8 sierpnia (prowincja ,do 7-go).

Totolinko
Zegarynka — po nakręceniu 

odpowiedniego- numeru podaje 
dokładny czas.'

Totolink», po nakręceniu, lub 
tamówleniu przez „zamiejsco­
wą” Nr 31—90 poda Wam wy­
niki losowania Lotka, wyniki 
spotkań' piłkarskich objętych 
zakładami, a od każdego wtor­
ku -wieczorem, wysokość nagród 
przypadających na poszczegól­
nestopnie wygranych,.

i Totollnka czynna będzie juz 
w drugiej połowie sierpnia.

Uwaga, milionerzy I
,< Przypominamy. ,o 2 . obowiązku 
zgłaszania do Dyrekcji. Totsport

w ciągu 48 godzin — od daty 
zakładów — faktu bezbłędnego 
typowania w Totku oraz szóstki
i piątki w Lotku.

W zgłoszeniu należy • podać 
Nr kuponu i banderoli, nr Ko- 

* ' * adreslektury oraz nazwisko i 
wygrywającego. ■'

Zdobywcy 
Sportowe! Odznaki 

Piętnastolecia
Kto już posiada legitymację 

SOP może w kolekturach Tota­
lizatora . zakupić piękną odzna-

Kluby i związki sportowe mo­
gą dla swych członków zama­
wiać zbiorowo odznaki.
' Kto jeszcze nie zdobył odzna­
ki, tego zachęcamy do brania 
udziału w imprezach sporto­
wych i turystycznych, na pod­
stawie którego można uzyskać 
odznakę.

Wszyscy, zdrowi i silni uczest­
nicy zakładów- Totalizatora 
Sportowego zdobywają odzna­
kę!

zasadzie zawartego 
mienia pom.ędzy
deracj; 
ska Hf

Jami.
obu Fe- 
a Kolar-

IRD Już w roku ubiegłym
wyraziła życzenie, aby w na­
szym dorocznym wyjcigu Doo­
koła Polski, poza osobam. prze, 
widzianym jako pcmoc tech­
niczna dla drużyny mogli 
wziąć udz.ał owaj przedstawi­

880 y: 1. Jordan (WBi — 2.08,1.' oszczep: Figwerówna, Gra-
2. Perklns (WB) — 2.00.5, 3. Mit- i bowska;
gude (NRF) — 2.03.7. 4. Schlaet-j
ter (NRF) — 2.12.7: j 4X100 m:. Jesionowska, Jani­

szewska, Bibro, Chojnacka,4x110 y: 1. Wielka Brytania 
(Gould. Hyman. Dew. Oulr.ton) — 
46.5. Zespół niemiecki nie ukoń­
czył konkurencji, ponieważ bie­
gnąca na drugiej zmianie Biech. 
doznała kontuzji:

wzwyż: 1. Malhsi — 168.
Card (WB) — 165. 3. Bignal

HVB) — 165. 
— 160:

Wyścig

zagraniczni z wyjątkiem Niem­
ców są niegroźni. W rachubę 
wchodzą dzisiaj na półmetku 
tylko właściwie Belgowie. Naj­
większe niebezpieczeństwo gro­
zi naszemu zespołowi ze strony 
kolarzy klubu Dynamo, w któ­
rego barwach pierwsze skrzyp­
ce gra para Grunzig — Scheib- 
ner. Co do lidera wyścigu, re­
prezentacyjnego zespołu NRD, 
to w obecnym układzie sił jest 
ona bezspornym faworytem 
wyścigu.

W poniedziałek w godzinach 
południowych czwórka na­
sza odbyła, przejażdżkę na ro­
werach przygotowując się do 
wtorkowego, piątego z kolei 
etapu Weimar. — Plauen, dłu­
gości 152 km.

dę i Już w ro>u ubieęlym w 
wy.cigu Dookoła Polski 2 ch 
p zedstawic eli poza drużyną 
co'clijmy w naszej Imprezie. 
Pcn.ewa: zasada ta obowirzu- 
Je w tym samym stosunku 1 
Federac e NRF?. reodnie 2 pe. 
wyższym otrzymaliśmy zapro­
szeń e, poza Zawcdnikami i 0- 
sobami sp-awt j cym nad nimi 
opiekę. óvnre: dla 2 p^zed- 
st?.wlcicli Zarzrdu Związku I 
dlateco wymienieni ko', kol. 
Szkieł? i Kondracki są tymi o- 
sobami.

Powyższe wy j a śn ien ie nł es t *ty 
tylko częściowo sprawę wyjaśnia.

Wymiana gości honorowych (i 
podnoszenie niemałych kosztów z 
nlq związanych) jest uzasadniona 
jak się nam wydalę z oVazjf Im­
prez wyraźnie uroczystych (lubi, 
leuszowe. św^ta itp.K Gdyby takie 
zwyczaje m‘ały obowiązywać na 
codzleń. kasv naszych Związków 
Sportowych nie na«tarczyłyby go­
tówki. Lep?ej h przeinaczyć, gdy 
jnż mowa o kontaktach zagrani^, 
nych. na wymianę trenerską.* Ale

___   .. Williams (WBi —! ciem ogląda biuletyn z wyni- 
48.32. 2. Piątt (WB) — 47.76^3. jęami i stwierdziwszy,, że Ho- śYPITk ~ -WR.--1 A Tir®- . . __ • . :

— . w . iw Vraju ńle brak przecież wy-Zygmunt Weiss datków.

ckvcss (NRFj — 4UM: 
kula: 1. Harll 15RF) — 1494, 

2 Werner (NRF) — 14.74. 3. Altóay 
(WB) — 14.27, 4. (WB)

12.00. (PAPf

Asy

lender Zilverberg następuje mu 
w klasyfikacji na pięty, odgra­
ża się:

— Jak się Jutro „zagnę”, to nie 
tylko ucieknę Holendrowi, ale Je­
szcze postaram si? zbliżyć do 
Schura, Zdaję , sobie sprawę iż

- cifżko mi będzie utrzymać 2 lo-
1 katę bo Niemcy są „strasznie".
1 zorganizowani ale sit postaram. 

g Gdybym na I etapie nie wyrobił 
w dąl- GraBewsln, “"‘“' „I,;, ły|e. przewagi, t0 kto wie 

dlowsklt^f - > czy do półmetka byłbym wicelide-

brykowski;
trójskek: 3.

ranaowsKiy «•'r r-
mieekimi rządzi tutaj Schur; ma 

; on ' wśród nich bezapelacyjny po- 
Sehmldt, Mai- słuch. Jak zawoła do nich na 

trasie „do robotyl" — pracują.

tyczka: Gronowski, Ważny;

mlct:

kula: 
ski;

Zwycięstwo pływaków W. Bretanii
LONDYN. W Cardiff zakończyło 

się międzypaństwowe spotkanie 
pływackie w konkurencjach kobiet 
4 mężczyzn, W. Brytania — Węgry. 
Zwyciężyli gospodarze — 113:72. Bo­
haterką drugiego dnia meczu była 
Ifi-leŁnia Natalia Steward (W. Bry­
tania). po Anglii przybyła ona 
przed 3 miesiącami z Rodezji, gdzie 
rozpoczynała swą karierę pływacką. 
Jej debiut w .drużynie reprezenta­
cyjnej wypad! bardzo pomyślnie. 
Wygrała wyścig na HO jardów dow. 
— 1.05,5, ustanawiając rekord kra. 
jowy.

Jak świadczy końcowy wynik, 
■pływacy.'W. Brytanii mieli w’tym 
spotkaniu wielką przewagę. Goście

2. SymondJ (W.B.) — 2.28,S, 3. V«r. 
sżegl (Wągry) — 2.34,9, 4. Kiss (Wą. 
gry) — 2.36.4.

1853 y dow.: 1. Ka'.ona (Węgry! — 
19.C6.1. 2. Kennedy (W.B.) — 19J4.0, 
3. Carr.plon (W.B.) — 13.14,7, 4. Hcr- 
nyashki (Węgry) — 19.54.3.

4x223 5' dow.: 1. w. Brytania — 
6.57,4. 2. Węgry — 9.10.2.

i skoczków NRD

Rnt, Ciepły;
Piątkowski, Begier;

jak na komendę. Albo też krzyk­
nie „Wy stopujecie, a ja ucie­
kam4*. Szkoda, że nie przyjecha­
liśmy w, komplecie, a w dodatku 
dzisiaj po ubytku Henia, jest nas 
tylko czterech, trudniej • więc nam

wygrali tylko 3 konkurencje 
sztafetę 4x100 m zmień.. 1650 
dów dow., 220 jardów klas.
; Wyniki drugiego dnia:

KOBIETY:

jar-

SMgórnik, Kwiatków- będzie zorganizować się na trasie.
Czy ^zespół nasz utrzyma do 

oszczep: Sidło, Nikieiuk; ' końca wyścigu lokatę wiceli- 
aćra? .

KOBIETY: | — Oczywiście naszą ambicja
. , ■ _ , Jest utrzymać drugie miejsce —

100—200 m: Janiszewska, Je» n^vi Roman Siemiński. .Ale zdaje- 
doaow^ka: ebble sprawę, że nie przyjdzie0aa ««a-' nam te łatwo* bo konku encja Jest800 m: Zbikowski, Kowakow-. mocna> w^,M,łe k|Uby „icznie- 
Sk»; ekic, a Jest ich tutaj przecież aż

9 stanowią Jedną zwartą koalicją.
80 m pł: Soggónilkow», Choj-1 Wbrew początkowym przy- 

nsek»; puszczeniom nasi konkurenci

110 y dow.: 1. Steward (W.B.) — 
1.05,5, 2. Bajmogel (Węgry) — 1.06.5, 
3. Wilkinson (W.B.) — 1.07,0, 4. Bo­

tros (Węgry) — 1.07,1.
110. y mot.: 1. Watt (W.B.) — 1.15.5. 

2. Baynes (W. B.) — 1.16,6, 3. Eger- 
vary. (Węgry) — 1.23,3, 4. Karpati 
(Węgry) - 1.25,5.

110 y grzb.: 1. Edwards (W.B.) — 
1.13,4. 2. Lewis (W.B.) — 1.14.9. 3. 
Bóros (Węgry) — 1.15,4. 4. David 
(Węgry) - 1.19,0.

- 4x110 y zntlen.: 1. W. Brytanii — 
4;S0,3, 2. Węgry — 5.11,7.

MĘZCZYZNI:
220 y klas.:' 1. Kunsagi (Węgry) — 

2.45.5. 2. Rawlinsoń (W.B.) — 2.48,1, 3. 
Fabian (Węgry) — 2.48,5, 4. Heming-' 
way (W.B.) — 2.52,8.
'220 y mot.: 1. Black (W.B.)—2,25,1,

Pcdczas gdy pływacka reprezenta. 
cja Wielkiej Bryianh rozgrywała 
w Cardiff międzypaństwowe spotka­
nie z Węgrami, angielscy skoczko­
we do wody spolkali się w Dawdon 
z drużyną NRD. Zwyciężył zespół 
NRD 21:^0. Najlepsza zawodniczką 
mecni by»a Niemka Kramer, która 
zajęła pierwsze miejsce w skokach 
z wieży i z trampoliny,

WYNIKI;
Kobiety — wieia: 1. Krt .

— E4’(ls, ’• Long (Anglia) —

trampolina: 1. Kramer (NRD) — 
128.47, 2. Watson (Anglia) — U9.s3. 3. 
Jonsch (NRD) — 115,32, 4. Long (An. 
gila) — 114,49. 6

'MĘZCZYKNI:

wieża: 1. Phelps (Anglia) — 134.25, 
2. Sperling (NRD) - 125.70, 3. pop. 
haI,.<J,5D) ~ I28’13, *■ Cann (Anglia) —- 122,65.
.J1?.™?61!?1', ’t c°Hln (Anglia) - 
123,25 2, Pophal (NRD) - 123,21. 3. 
Candler (Anglia) — 116,34, 4. Sper­ling (NRD) - 115,68. (PAP) P



Mistrzostwa świata

0 FIS 1962
słów kilka

Brukujące materiały

TA

Wojciech Zabłocki

ławce przed budynkiem 1 słu­
chałem. krzyki naszych kibi­
ców wyraźnie górowały nad 
aplauzami Rosjan.

Er 136 (3369) Warszowo

zaszczyt

MJIEMAL każdy kto ostatnio 
1™ przybywa do Zakopanego 
interesuje się przygotowaniami 
do narciarskich mistrzostw 
świata w roku 1962. A tu jak 
na złość nikt nic nie wie i to 
właśnie jest powodem, że sytu­
acja stała się niemal krytyczna. 

■ Nim przejdziemy do , sedna 
sprawy, krótkie wyjaśnienie.

Po Olimpiadzie i piłkarskich 
mistrzostwach świata, narciar­
skie mistrzostwa należą do im­
prez najatrakcyjniejszych, w 
które chętnie angażuje się prze­
mysł hotelowy i turystyczny ca­
łego świata. Przydział takiej 
imprezy to wielki honor i suk­
ces, ale równocześnie ogromny 
kłopot dla organizatorów, gdyż 
mistrzostwa wymagają sporych 
inwestycji i dużej machiny or­
ganizacyjnej. Pomimo to, o 
przydział takiej imprezy, toczą 
się zacięte boje, gdyż za nią sto­
ją duże dochody z turystyki 
Oraz propaganda państwa — 
organizatora nie tylko w zna­
czeniu sportowym.

Nic więc dziwnego, że gdy w 
czerwcu ze Sztokholmu otrzy­
maliśmy wiadomość o przyzna­
niu Polsce i Zakopanemu orga­
nizacji narciarskich mistrzostw 
świata w konkurencjach kla­
sycznych w roku 1982 — cala 
prasa pisała, że jest to wielki 
sukces, a my w „PS" również, 
z tym dodatkiem, iż na Zakopa­
ne i narciarstwo spadla wielka 
odpowiedzialność i sporo-kłopo­
tów.

Od kongresu FIS w Sztokhol­
mie, upłynęło już dużo czasu i 
zobaczymy co dotąd zrobiono w 
sprawie przygotowań do organi­
zacji tej imprezy.

Trzeba tu oddzielić przygoto­
wania czysto sportowe od ogól­
nych miejskich, które wpraw­
dzie ściśle się ze sobą łączą, ale 
mają odrębnych wykonawców, 
inwestorów i gospodarzy.

Szczęśliwie się składa, że roz­
budowa Zakopanego została ob­
jęta specjalną uchwalą Rządu, 
realizowaną już od dwóch lat. 
Program ten obejmuje budowę 
domów mieszkalnych, szkół, lo­
kali gastronomicznych, skle­
pów, dróg, parkingów, stacji 
obsługi samochodów, dworca 
PKS, oświetlenia ulic itd.

W chwili obecnej nad tymi 
sprawami czuwa bardzo energi­
czny ojciec miasta Zdzisław Lu- 
trosiński i wszystko wskazuje 
na to, że Zakopane sprosta 
zadaniom, pomieści, wyżywi i 
dobrze ugości przybyszy ze 
wszystkich stron świata.

Znacznie gorzej przedstawia 
się sportowa strona tego „Fis- 
owego" medalu. Między GKKF 
a PZN nie ma na razie „więzi"! 
Czyja to wina, trudno powie­
dzieć. Faktem jest, że sytuacja 
nie jest wyraźna, faktem jest, 
że jak na razie działacze nar­
ciarscy nie mogli się wypowie­
dzieć na temat przygotowań . 
rozbudowy obiektów sporto­
wych, nie działa jeszcze komi­
tet organizacyjny, nie ma jed­
nolitej władzy, która by dyry­
gowała przygotowaniami,

Na temat profilu skoczni, jej 
funkcji, trybun, ewentualnej 
budowy specjalnego stadionu 
biegowego, zdania są podzielo­
ne, a w rezultacie ani PZN, ani 
działacze narciarscy z Zakopa­
nego, ani inwestor — PP1S, a 
tym bardziej projektanci, nie 
wiedzą jeszcze jak będą wyglą­
dać sportowe obiekty FIS. Każ­
da koncepcja ma zwolenników 
i przeciwników, ale niemal 
przed każdą piętrzą się jakieś 
trudności, jakby je specjalnie 
wyszukiwano.

Naszym zdaniem PZN powi­
nien zwołać — nie zwlekając — 
zebranie prezydium i dążyć do 
osiągnięcia ścisłego porozumie­
nia z GKKF, razem z nim usta­
lić konkretny zakres działania 
a przede wszystkim wyznaczyć 
jednolite kierownictwo budowy 
obiektów sportowych, które 
miałoby jedyny i decydujący 
glos w tych sprawach. Poza 
tym najwyższy już czas, aby za­
czął działać jakiś komitet orga­
nizacyjny mistrzostw świata.

Marian Matzcnauer

na londyńskiej bieżni
Korespondencja własna „PS“ z Londynu

Zabłocki LVIiLl&S r-

w Budapeszcie
PIĘKNA jest wieczorna pa­

norama Budapesztu z Gó­
ry Gelierta. Kiedy Dunaj fa­

luje piamami nadbrzeżnych 
świateł, a domy Pesztu ukła­
dają się jedne za drugimi 
wpoi przezroczyście, tak, że 
gdzieś w środku wyglądają 
jak poruszone zdjęcie. Po­
nadto co pewien czas wyska­
kuje do góry sylweta jakiegoś 
kościoła. Mrugające światła 
ulicznych latarń geometryzu- 
ją ową czarno-białą panora­
mę.

Jeśli Włożyć okulary o zu­
pełnie innej, niż potrzeba 
ilość dioptrii, wówczas każdy 
punkcik świetlny zamienia się 
w dużą gwiazdę, przypomina­
jącą mikroskopowe powięk­
szenia płatka śniegu. Wówczas 
giną sylwety domów, znika 
skrząca kopuła bazyliki, zosta- 
ją tylko migające gwiazdy, 
których jest tak dużo, że nie- 
mal się ze sobą stykają.

finale szabli indywidualnej 
było, żeśmy się nie umówili 
kto komu ma oddać walkę, 
tak jak zrobili Węgrzy. To 
znaczy, że niby ja miałem 
podłożyć się Pawłowskiemu 
żeby Jurek miał łatwiejsza 
drogę do walki o odzyskanie 
utraconego tytułu.

Jest to nieporozumienie, al­
bowiem:

. 1. ja chcialem tak samo jak 
Jurek być pierwszy i przy 
puszczam, że każdy z finało­
wej ósemki także chciał

2. nasza walka, jak zwykle 
była na satnym początku 1 
nie wiadomo było, kto z nas 
będzie się lepiej bił

BYŁEM tak zmęczony 
spotkaniem z ZSRR, że 
obawiałem .się, czy potrafimy 

nawiązać równą walkę z Wę­
grami,- którzy jak., zwykle 
mieli łatwą drogę do finału i 
wykorzystywali zawodników 
rezerwowych.

Co do sędziowania nie mie­
liśmy złudzeń. Tpati jest na

W przeddzień meczu Polska — 
Wielka Brytania chciaJbym 

opowiedzieć polskim Czytelni­
kom o kilku młodych, rokują­
cych coraz większe nadzieje, 
biegaczach brytyjskich.

W sprintach. Radford znalazł 
doskonałego partnera, rówieśni­
ka (Ip-iaika) w osobie DAVL 
DA JONESA z Woodfwd Green 
Athletics Club w Londynie Jo­
nes był już znany ' jako Junior 
2 lata temu, ale w 1958 r z po­
wodu niezbyt dobrych warun­
ków pracy, w środkowej Anglii 
i niemożności treningu, miał 
slaby sezon, W tym roku po­
wrócił do Londynu i po usilnej 
pracy zimowej nad poprawie­
niem formy, doszedł w obu; kon­
kurencjach — 100 i 200'm do 
doskonałych wyników Ostatnio, 
wskutek lekkiej kontuzji mięś­
nia unikał 100 m i nie spotka! 
się jeszcze w tej konkurencji z 
Radfordem. ale jego zwydęstwo 
nad Folkiem na 220 y m maju 
miało duże znaczenie. Ma świet­
ny styl, doskonały start i har­
monijny finisz.

Pod względem psychologicz­
nym ma usposobienie „fajtera”

17-letni czterystumetroioiec — jedna z naj-Chris Lindsay, 17-letni czterystumetrowiec — jedna z naj­
większych nadziei lekkoatletyki brytyjskiej. Obok Yardleya 
jest on najbardziej utalentowanym czterysMmetrowceni mło­
dego pokolenia. Ma juź na swym koncie wynik 47,5.

i wytrzymuje nerwowo najcięż­
szy wyścig. wykazując pod tym 
względem wyższość nad Sega- 
lem, którego też pokonał w mi­
strzostwach kraju. Przysadzisty 
blondynek nie ma długich nóg 
Radforda; ale posiada więcej si­
ły, niż jakikolwiek . inny sprin­
ter brytyjski. Przypomina swym 
stvlem Johna Younga. mistrza 
z 1956 r. podróżującego obecnie 
z reprezentacyjną drużyną rug- 
bv po Australii, Nowej Zelan­
dii i Kanadzie. Jones, którego 
zaangażowała wielka firma naf­
towa uzyskał roczne, odroczenie 
objęcia posady, żeby rnćgł się 
ubiegać o miejsce w ronrezen- 
facji na Igrzyska Olimpijskie 
w Rzymie.

KANDYDAT 
NA REKORDZISTĘ

Drugim obiecującym młodym 
biegaczem jest JOHN MERRI- 
MAN. Walijczyk z urodzenia, 
mieszka w niedalekim od Lon­
dynu Watfordzie. Wyróżnił się 
w t>b. roku na Igrzyskach Im­
perium w Cardiff. kiedy omal 
nie wygrał 6 mil z Australijczy­
kiem Powerem. N!estety brak 
mu finiszu, co stwierdzono po­
nownie w ostatnich mistrzo­
stwach 1959 r. kiedy przegrał 
na taśmie z Eldonem. Trenują­
cy pracowicie lekkoatleta, sno- 
kojny. ale wzbudzający zaufa- 
nie, Merriman posiada lepszy 
styl cd Eldona. Przed kilkoma 
miesiącami uległ kontuzji i 
musiał na 3 miesiące zre­
dukować do połowy swój 
normalny trening. Tym har­
dziej zaskoczyła wszystkich 
jego forma . na mistrzostwach 
kraju. Powszechnie liczy się 
nie tylko na .jego • zwycię­
stwo nad Eklonem Już w naj­
bliższym czasie, ale także na 
nowy rekord i to jeszcze w tym 
roku.

Nie jest to; biegacz na miarę 
Chatawaya 1ub Ibbntsona. ale 
nazwisko jego zasługuje ną 
uwagę w związku z Igrzyska­
mi w Rzymie. Marihuan. biega, 
3 1 6 mil w dobrym tradycyj­
nym brytyjskim stylu sprawia­
jąc wrażenie, że biegnie fez 
wysiłku. Jeśli poprawi . trochę 
szybkość na ostatnich 50 jar­
dach.'to będzie jeszcze przez 
lulka lat w czołówce naszych 
długodystansowców., Dawny ko­
lejarz studiuje ’ obecnie pedago-

gikę, usiłując zdobyć kwalifi­
kację. umożliwiające mu wstęp 
do szkoły . trenerów. Rów­
nież i on ótrzjTnał kuszące ofer­
ty stypendialne z USA, ale — 
słusznie lub niesłusznie — wy­
warta na niego przez niektórych 
oficjeli związkowych presja 
spowodowała, że oferty te od­
rzucił. Rozpatrując sprawę o- 
biektywnie, postąpił słusznie, 
ponieważ amerykańskie stopnie 
uniwersyteckie nie sa ważne w 
Wielkiej Brytanii, jeśli nie są 
uzupełnione jakimś stopniem 
brytyjskim.

WIELKI TALENT 
— TARDLET

Najciekawszym jednak i bo- 
daj najbardziej sensacyjnym 
młodym zawodnikiem tegorocz­
nym jest junior MALCOLM 
TARDLET. Ma 13 lat i uczę­
szcza jeszcze do szkoły w Leice- 
ster; Mimo że ma wygląd wąt­
łego chlo-pca gra dobrze w rug- 
by i nawet jest reprezentantem 
szkoły. Na 109 i 220 jardów 
os!ąga wyniki poniżej 10 i 22 
sek. Jego celem jest jednak 
osiągnięcie w bieżącym sezonie 
47.5 sek. na 440 y. Ma doskonały 
finisz i na mistrzostwach kraju 
wynikiem 47,R omal nie zasko­
czył Wrightona. który zwycię­
żył w czasie 47.5. Yardley tre­
nuje zawsze sam i bardzo rzad­
ko ze stoperem. Ostatniej zim?' 
trenował w wielkich ■ składach 
towarowych na ubitej ziemi. 
Biega nisko pochylony I robi 
wrażenie jakby nieustannie 
przyśpiesza! tempo. Jest zaw­
sze groźnym przeciwnikiem 
dla starszych, renomowanych 
gwiazd, ponieważ startując z 
nimi nie ma nic do stracenia, a 
wszystko do zyskania. W przy­
szłym roku rodzina jego prze­
nosi się do Londynu. Wtedy 
Yardley zamierza studiować 
mechanikę na londyńskiej poli­
technice; bedzie miał okazję bie­
gać z mistrzem i wicemistrzem 
Europy Salisburym i Wrighto- 
nem oraz Sampsonem i Higgin- 
sem (który powrócił na bieżnię 
w wieku 30 lat), trenując wraz 
z nimi pod batutą byłego mi­
strza sprinterskiego, Briana 
Shentona.

LINDSEYA. który po 5-letmm 
stażu przeciętnego zawodnisa 
klubowego, osiągającego rzadko 
na 440 y czas poniżej 50 sek po- 
prawi! się. po wytężonej pracy 
z Shentonem. na 47.5 Podczas 
ostatniego meczu przeciwko 
Norwegii, kiedy M'ke pchał ku­
lę, jego brat Chris zajął drugie 
T.ie:sce w biegu na 440 y, na­
bawiając się przy tym kontu­
zji mięśnia. By] to pJerwszy 
wynadek w historii brwyisi-iej 
lekkoatletyki, że w międzyna­
rodowym meczu startowało 
dwóch braci w różrwch konku­
rencjach jednocześnie. Kiedy 
Chris Lłndsey powróci do zdro­
wia, będzie się ubiega! o miej­
sce w najmocniejszej biegowej 
konkurencji W. Brytanii, jaką 
jest sztafeta 4 x 400 m.

W międzyczasie Tardlev. -cu­
downe dziecko" zagraża wszyst­
kim renomowanym sławom, na­
wet Wrightonowi. zwracając na 
siebie powszechną uwagę, 
dzięki fenomenalnemu talento­
wi. który w tym wieku i na 
tym poziomie istniał dotych­
czas tylko po drugiej stronie 
Atlantyku. Skromny, miły chło­
piec cieszy się każdym startem, 
szybko regeneruje siły, nie ma 
żadnych specjalnych uczuleń, 
posiada wyjątkowo sympatycz­
ną powierzchowność. 5 ie=t jed­
ną z prawdziwych nadziei bry­
tyjskiej lekkoatletyld.

Don Anthtmy

BRATERSKI TANDEM

Przy okazji pragnę przedsta­
wić lekkoatletycznym kibicom 
polskim produkt shentońskiej 
..szkoły" brata znanego miotacza 
Mike‘a Lindseya. .. CHRISA

NOWY JORK. Niecodzienne o tej 
orze reku w USA. wielkie' zawo- 
y lekkoatletyczne w Albuqur ^rqur 
gromadziły na starcie czołowych

Uników amerykańskich; z wy- 
w’ rncina sądzić, te obok Ucz- 
uczestniczących w mityngach 

w Europie i Innych częściach świa­
ta Ickkoatietdvz USA pozos:rli też

raw:

nie zapadają w sen' letni, tylko pn- 
wsż-l? szykują sis do mistrzostw 
Ps:-aTcrvkańskich.

Podawaliśmy Już. że w : czasie 
tveh zawodów Parry O’Brlen wy­
grał pchnięcie kula, ustanawiając 
rekord świata wynikiem 19.30 (ofi­
cjalny rekord wynosi 19.25. a 
0’Brien poprawił go na meczu z 
ZSRR na 19.26). I tym razem wszyst­
kie formalności były dotrzymane I 
nic nie stoi na przeszkodzie, by 
po zatwierdzeniu przez , IAAF . wy­
nik 19.30 figurował na listach re- 
k ord ów świata. • •

A oto wyniki zawodów w At- 
buquerque - 100 y - Tidwell 9.6; 
2^v _ Tldwell 21.7; 4’0 y — 0. Da- 
vis 47 0; 920 y — Burleson 1.51.0; 
1 mila - Yóiing 4.18.0; 2 mile — 
9 33 2; 120 y pł — Calhoun 14.0; 220

NA SUUNONAfio
y pł’ —: Howard 23.2; 400 m pt — 
Howśrd .51.2: tyczka — Bragg 470. 
Gutowski 458. Dooiey 447; wzwyż — 
Wyalt 205. Gardner ’.’05: w dal — 
Wilcy '767. Lawscn 740; trójskók. — 
Lawson U.9.: kula — O’Brien 19,30. 
D. Dsvis 18.47; dysk — O’Brlcn 
53.20, Silvester 53 65. Gordien 52,9.; 
oszczep — ęantello 79,'55.

GLASGOW. Międzynarodowy, mi­
tyng- w Glasgow zgromadził czo­
łowych lekkoatletów angielskich, 
którzy nie startowali w meczu 
NRF — W. Brytania. 220 y — Smit 
(Hol.) 21.7, Kynos (CSR) 22,1; 800 m

— Briphtwsll ’1-51,3, 'Saliiiger (CSR) 
1.51,6. Na 2 milę wygrsl Ibbotson — 
8.48.6 . przed Wnodem S.49,4; 120 y 
pl — Raziq (Pak) 14,2, Prztt 14,5.

SZTOKHOLM’. O^atni Jmltyhg . z 
udziałem • zawodników - :arnerykar:- 

'skićh przyniósł klika dobrych re- 
•żuP.atÓw. Na pierwsze miejsce wy­
bija slą wynik Schwart/a w skoku 
o’tyczce — 462. Babka wygrał'dysk 
w. 55*88 ■ przed Consolinirn • — 52,72; 
400 m Csrlsscn 46.8.' R. Davis -r- 
48,0:.1 mila -r- Waerri. — 4.07,1/:.200 
m — Norton — 21,2: wzwyż — -.Pet’
terscn — 205, 'Williams —.205; 30001 ple

m — Conti (Wł.) 8.14.4: 100 m — 
Norton — 10.5

SZTOKHOLM. Pozos’all w Szwe- 
. cji. po meczu Szwecja — Wiochy 
'zawodnicy wiotcy startowali w Hel- 
singborsu — miot — Asplund — 
63,51. w dal — Bravl 749.

HELSINKI. Valkama. starlulacy 
na zawedach w Varkaus uzyskał 
w skoku w dal 759. Inne rezultaty 
tego mityngu — kula — Kunra: 

,'16,70; 1000 m — Salonen 2.24.0: 22(-0 
'm — Huttunen — 5.15.6.

. WIEDEŃ. Rekord Austrii w rzu­
cie miotem usranewil Thun bar­
dzo dobrym wynikiem 63 89.

LOS ANGELES. ..Oldboye" ame- 
rvkanrcy- uzyskują bardzo dobre 
wyntki. 35-letnl Fortune Gordien. 
zdopingowany Odebraniem mu 
przez Piątkowskiego rekordu’ świa­
ta, uzyskał w rzucie;-dyskiem 54 29. 
Seymour (lat 38). Jeden z czołowych 

1. przed laty oszczepników świata u- 
; zyskał ostatnio 76,20.- Na tych sa-. 
mych zawodach Butumiał w-pchnię­
ciu kula 16.76. a Viriles w oszcze-

W DUD
Budapeszt to piękne 

miasto, ale ludzie mówią 
tam tak dziwnym językiem, 
że na nic nie przyda się tu 
znajomość choćby wszystkich 
innych mów świata. To, oczy­
wiście, bardzo ogranicza moż­
liwości komunikatywne cu­
dzoziemców i powoduje, że 
rzadko wychodzą poza limit 
rozrywek i atrakcji opisanych 
w barwnych prospektach.
„Vizitez la Hongrie”.

A więc przede wszystkim 
obowiązkowe nasiadówki w 
ciepłych, radioaktywnych, 
szampańskich wodach basenu 
Gelierta lub Palatinus, wie­
czorna wizyta w Mathlas Fin­
ce, gdzie można poparzyć so­
bie przełyk popapryczpną zupą 
i przylepić śliną banknot do 
czoła, grającego cygana, spa­
cer na Górę Gelierta (patrz 
wyżej), przejażdżka statkiem 
po Dunaju, zwiedzanie Muze­
um Malarstwa (piękną kolek­
cja El Grecoi itd. .;

Ze swej strony dodajń, że 
warto iść wieczorem ńą taras 
hotelu Gelierta, gdzję gra 
bardzo dobry zespół' jazzowy 
Garay Atilli. W ogóle w Bu­
dapeszcie można się dobrze i 
tanio zabawić Jest bardzo 
dużo przyjemnych lokali na 
świeżym powietrzu, nad brze­
gami Dunaju, nigdzie nie o- 
bowiązuje „konsumpcja”, kel­
nerzy są uprzejmi i nie nacią­
gają zagranicznych turystów, 
jest dobre wino, a Węgierki, 
choć trudno się z nimi doga­
dać, są ładne, zgrabne, i miłe.

DLACZEGO 
NIE PODŁOŻYŁEM S’E 

PAWŁOWSKIEMU? ‘

PO przyjaździe do Polski 
dowiedziałem się, że na­

szym błędem taktycznym -w

_ olbrsymie. Polacy mistrzami świata w sza­
bli/ Prezes Międzynarodowej Federacji Szermierczej p. Pier- 
rc Ferri składa gratulacje wicemistrzom świata — Węgrom, 
z piiną, jakby składał kondolencje. Od lewej: Karpati, Del- 
neki, Horvarth, p. Ferri oraz przew. węgierskiego GKKF p.

Zaskoczenie było

Gyula Hegyi. Fot. CAF

3. „oddawanie” walk powo­
duje niezdrową atmosferę w 
drużynie i nigdy nie było u 
naspraktykowane

4. wygrana Jurka ze mną 
nie przesuwała go w górę ani 
o pół miejsca.

NAJBARDZIEJ
ZACIĘTY MECZ

Wbrew ogólnej opinii wal-
ki stoczyliśmy nie z Węgrami, 
alei ze Związkiem . Radzieckim.

Dwugodzinne walki trzy­
mały obie strony w chorobli­
wym napięciu nerwowym, 
jako że wynik był niepewny 
do ostatniego trafienia.

Na 'ostatnią walkę Jurka z 
Rylskim nie mogłem już 
patrzeć .— położyłem się na

PREZENTUJEMY drużynę piłkarską polskiego Klubu Sportowego „Ogniwo" z Hart- 
1 ford (USA!, która odniosła w bieżącym sezonie podwójny sukces: zdobyła mistrzo­
stwo Ligi Stanu Connecticut oraz Puchar Stanowy, iNą 16 rozegranych spotkań ligowych 
„Ogniwo" przegrało tylko 2 a 1 zremisowało. \Y pierwszyni flnałowym mećzu o puchar pił­
karze polscy uiegii silnej drużynie „Bridgeport City", 2:4/ potrafili jednali pokonać prze­
ciwników w spotkaniu reu anżowym w jeszcze Wyższym stosunku 4:1. Jak pisze polskie 
czasopismo w Stanach Zjednoczonych „Nowy Świat". — „Ogniwo" zagrało „prawie tak 
samo" jak Legia z Warszawy, szybko',. 'przyziemnie i z doskonałym wyczuciem zasad gry 

zespołowej.
- Na zajęciu piłkarze „Ogniwa." wraz z prezesem klubti p. Walterem Skwarkiem (pierw­
szy od lewej) oraz kierownikiem drużyny p. Józefem Skrzypczakiem (drugi od lewej). (Ic)

ogół uczciwy, ale znany także 
z tego, że faworyzuje gospo­
darzy. Poza tym przy mniej 
lub więcej jednoczesnych tra­
fieniach nigdy nie wiadomo, 
z której strony zaliczy atak, 
a to jest bardzo denerwujące. 
No a przedsmak dopingu pu­
bliczności mieliśmy na po­
przednich meczach — kilku­
tysięczne „hoj-hoj-hojra” to­
warzyszyło każdemu trafieniu 
Madziarów.

Toteż w niewesołych humo­
rach wsiadaliśmy dó autoka­
ru, który miał was powieźć po 
raz ostatni do hali Sport Csar- 
nok. Wszyscy siedzieli cicho.

— Panowie — powiedzia­
łem poważnie — ogłaszam ha­
sło na dzisiejszy wieczór:

zes... aj my się, 
nie dajmy się!

Koledzy ryknęli aprobują­
cym śmiechem.

W dwie godziny później — 
po meczu w szatni:

— Panowie — powiedzia­
łem poważnie — hasło jest 
szczęśliwe. Mam wrażenie, że 
możemy je wykorzystać w 
chwilach szczególnie ważnych!

HA DRUGI DZIEŃ

W PONIEDZIAŁEK rano 
Paweł kopnął mnie przes 

kołdrę.
— Odwal się — mruknąłem 

przez sen.
— Boli mnie prawy pośla­

dek od wypadów.
— Wstawaj mistrzu świata!
Otworzyłem oczy.
Jurek przyglądał mi się iro­

nicznie. — Taki dziad mi­
strzem świata?! Oj, bo sko­
nam.

— Popatrz sam w lustro — 
odpaliłem obrażony — to się 
jeszcze bardziej zdziwisz!
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Wydawnictwo 
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